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i Mowa programowa prezydenta nowego senatu gdańskiego — 
Rauschning obiecuje poszanowanie traktatów i pragnie zgodnego 
f współżycia między Polską i Gdańskiem. 

Przyrzeczeniu 

Ti 

Udańsk, 2 3 czerwca. 
, Po otwarciu dzisiejszego posiedze-
Ja sejmu gdańskiego pod przewodnic-

ł^em prezydenta Wnucka zabrał głos 
'rezydent senatu, dr. Rauschning, któ-

ogłoslł zapowiedziana deklaracje 
""ogramową. 

Dr. Rauschning omówił stosunek 
N n e g o miasta d o Polski, przyznając 
"e zasadniczo d o polityki lojalne] w 
Kosunku do traktatów i poszanowania 
'dniejących umów, tudzież d o chęci o-
'roiiy konstytucji, gwarantujące] prawa 
Wszystkich obywateli i instytucy] na 
obszarze wolnego miasta. Mówca 
^skazał na swą gotowość do poszano
wania zdobyczy kultury narodowej 

pfedego obywatela zamieszkałego w 
i Gdańsku, podkreślając, . i ż właśnie na

r o d o w i socjaliści specjalnie troskliwie 
(Wnoszą s i ę do zagadnień narodowych. 

Rozważając zagadnienie stosunków 
M s k o - gdańskich, Rauschning wyraził 
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zlikwidowania wszystkich 

nlezałatwionych kwestyj spornych w 
drodze bezpośrednich rokowań i nada
nia stosunkom takiego charakteru, Jaki 
być winien między dwoma kontrahen
tami, współpracującymi ściśle na arenie 
gospodarczej. 

Zwracając się pod adresem Polski 
Rauschning wystąpił z apelem, aby u-
szanowała samodzielność i niezależność 
wolnego miasta, w dziedzinie politycz
ne], kulturalne] i gospodarczej. 

Wszystkie, niezałatwlone kwestje 
sporne z Polską senat gdański gotów 
Jest uregulować i zlikwidować właśnie 
wzamian za pozostawienie obywate
lom Gdańska swobody w zachowaniu 
ich charakteru wielkiego odłamu naro 
du niemieckiego. 
» Powołując się na manifest rady lu

dowej pruskiej z września r, ub., Rau
schning wskazał, iż osiąganie korzyści 
winno się odbywać nie drogą podboju 
terytorialnego, ani drogą gospodarcze
go wyniszczania Jednego narodu przez 

drugi, lecz drogą zgodne] i ścisłej współ 
pracy. 

Następnie mówca dal wyraz wierze, 
iż dotychczasowe stosunki z narodem 
niemieckim będą przez Gdańsk utrzy
mane z tem jednak, iż Niemcy muszą 
zrozumieć obecny proces regeneracji 
ludności Gdańska. 

Dalej mówca wyjaśnił swoje zapa
trywania co do projektów reform, ja
kie mają być w Gdańsku przeprowa
dzone zaznaczając, iż m. in. przepro
wadzoną będzie niezwykle gruntownie 
reforma administracji. Dalej wspom
niał Rauschning o zamierzonem utwo
rzeniu oddziałów pracy przymusowej. 

W końcu mówca zobrazował po
krótce zamierzenia senatu na okres je
go kadencji, uzasadniając potrzebę u-
dzięlenia senatowi pełnomocnictw. 

Zwracając się w stronę lewicy Rau 
schning głosem podniesionym zapowie 
dział, iż senat toczyć będzie energicz
ną walkę ze wszystkiemi poczynania 

mi, dyktowanemi egoizmem, pod pozo
rem działalności politycznej. 

W czasie dyskusji nad ekspose Rau-
schninga b. prezydent senatu, poseł 
Ziehm, wskazywał na konieczność u-
chwalenia pełnomocnictw i opowie
dział się za całkowitem poparciem dzia 
łalności nowego prezydenta senatu. . 

Poseł socjal - demokratyczny Brill 
stwierdził, iż uchwalenie pełnomoc
nictw specjalnych dla senatu nie ma 
swego konstytucyjnego uzasadnienia i 
zapowiedział, że socjaliści głosować 
będą przeciw pełnomocnictwom. 

Z posłów polskich przemawiali dr. 
Moczyński i Czarnecki. Dr. Moczyń-
skl uzależnił taktykę grupy polskie] od 
zrealizowania przez senat przyrzeczeń 
odnośnie współpracy z Polską i od trak 
towania w Gdańsku obywateli polskich. 

Na wniosek posła hitlerowskiego, 
Hohnfeldta, posiedzenie zamknięto, od
raczając ie do dnia jutrzejszego. 
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_. _ IERZE AUSTRIACCY BIJA HITLEROWCÓW 
Niezwvkfa demonstracja w Krems.—Narodowi socjaliści w opałach.— 

Mandaty hitlerowców do sejmu i rad miejskich unieważnione. 

Nowe zamachy bombowe. — Sprawcy aresztowani. 
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Wiedeń, 23 czerwca. 
W dzielnicy Wiednia Favoriten policja 

znalazła wczoraj w mieszkaniu pewnego 
S y m p a t y k a narodowych socjalistów —» 
b o m b ę ze 130 gramami kwasu pikryno- f 
V e g o . • 

Aresztowano sześciu narodowych so
cjalistów oraz trzy kobiety. Komendant 
Wiedeńskich odziałów szturmowych Ru
dolf May uciekł z Wiednia, jak przy
puszczają, do Bawarji. 

Wiedeń, 23 czerwca. 
Wczoraj urządzili żołnierze garnizo

nu Krems demonstrację przeciwko naro
dowym socjalistom z powodu znanego za 
machu na oddział policyjny. 

Żołnierze wtargnęli d o restauracji,— 
która b y ł a główną kwaterą narodowych 
socjalistów i pobili znajdujących s i ę tam 
zwolenników t e j partji. 

_ Następnie żołnierze ruszyli ulicami 
miasta, bijąc po drodze do k r w i czterech 
narodowych socjalistów. 

Z Krems pociągnęli demonstranci do 

M a r s z . R a c z k i e w i c z 
w Rio de Janeiro. 

Paryż , 23 czerwca. 
Z Rio de Janeiro donoszą, iż przy

był tu marszałek senatu, Raczkiewicz, 
który zwiedzi większe skupiska polskie 
•W Brazylji. 

miasta Stern, gdzie urządzili demonstra 
cję przed domem tamtejszego burmistrza 
Pettera. 

Żandarmerja wystąpiła przeciwko 

demonstrantom. O godz. 22-ej wysłano 
kampanję alarmową, która przywróciła 
Sp°w' mieście panuje wzburzenie. Naro

dowi socjaliści, którzy pojawili się na u-
licach miasta Krems, ścigani byli \ po
liczkowani. 

Wiedeń, 23 czerwca. 
Nocy dzisiejszej do ośmiu skrzynek 

pocztowych w Wiedniu wrzucono nirki 
z kwasem solnym. Część korespondencji 
i druków uległa zniszczeniu. 

Policji wiedeńskiej udało się ująć 2-ch 
narodowych socjalistów, którzy przyzna 
h się do tego czynu. 

Wiedeń, 23 czerwca. 
Sejm Dolnej Austrji powziął uchwa

łę, iż wszystkie mandaty narodowych so 
cjalistów wobec rozporządzenia partji — 
automatycznie wygasają, a dotyczy to za 
równo mandatów do sejmu, jak i do rzą» 
du krajowego Dolnej Austrji, jak y/resz
cie do rad miejskich i powiatowych, a 
więc i do rady miejskiej Wiednia. 

Uchwała ta powitana została przez 
chrześcijańsko - społecznych i socjal-de 
mokratów burzliwemi oklaskami. 

JliemUchi 9o£iat i a u s t r j o e f t i 2>an>id. 

Z w i ą z k i z a w o d o w e 
w R o s j i 

podporządkowane rządowi. 
Moskwa, 23 czerwca. 

Dekretem CKW ludowemu komisar
iatowi pracy podporządkowano związ
ki zawodowe. 

| Wobec powyższego zniknął obecnie 
ostatni pozór nieskrępowanej działal

n o ś c i związków zawodowych. 
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Nierr.a powodu do rozpaczy..] 
sytua&ja n a konferencji londyńskie! staje się mta% c ięśs** 

i AHiitri. 9u , k £aty od stabilizacji walutowej, ale tym nlejszą. mniej o pól roku za wcześnie i ze odflj 
czasem konkretne prace konferencji Konferencja stanęła przed alterna- śnc uchwały podjęte będa znacznie i 
mogą postępować dalej. Konferencja TYWĄ: albo odroczyć sic, albo oprzeć żniej, po zakończeniu narad, 
kroczy naprzód — zakończył Macdo 

Londyn, 23 czerwca. 
Premjer Macdonald odbył dziś o g. 

3-ej po południu konferencję prasowa 
przy udziale 200 dziennikarzy z całego 
świata i oświadczył im, iż. niestety, 
niektórzy dziennikarze zdają, się ulegać 
podszeptom tych sił. które dążą do zni
szczenia konferencji. 

Macdonald zaapelował do prasy ca
łego świata, aby przeciwstawiła się 
tym złym duchom. 

— Doszliśmy do końca drugiego ty
godnia konferencji — mówił Macdopald 
— na każdej konferencji międzynarodo
wej w tym czasie zaczyna się rodzić 
pesymizm. 

Należy pamiętać, że efekt konferen
cji będzie w dużym stopniu psycholo
giczny, co jeszere tembardziej spotę
guje /.raczenie prasy w związku z kon-

• ferencją. 
Kjr.iec.zne jest w naszych Diacvm 

poczucie bezpieczeństwa. Jeżeli poró
wnam konferencję obecna z lozańską, 
to muszę stwierdzić, że posiadam w 
toku obecnej konferencji w większym 
stopniu poczucie bezpieczeństwa, ani
żeli w Lozannie. 

Ani razu dotąd nie miałem uczucia 
beznadziejności, jaka kilkakrotnie ogar 
niała mną w Lozannie. Przyznaję, że 
sytuacja konferencji doznała pewnego 
cofnięcia wstecz, jeżeli chodzi o na
dzieję na roze jm walutowy. Ale kto 
znał trudności sytuacji amerykańskiej, 
ten nie doznał rozczarowania. Niema 
żadnych powodów do rozpaczy z racji 
stanowiska amerykańskiego, tembar
dziej niema powodów do przypuszczeń 
że Wywołało ono niebezpieczną sytua-, 
cję walutową w innych państwach, i 

Sugestje co do odroczenia konferen
cji, są.,ppprostu niedoi;zeczn f t t ( ^ieg^prac 
konferencji nie jest zatrzymany. Odro
czenie miałoby obecnie fatalny skutek 
i jest poza nawiasem dyskusji. Osta-
teczne rezultaty bedą oczywiście zale-

nald z naciskiem. 
# 

Paryż, 23 czerwca. 
Korespondenci pism francuskich z 

Londynu donoszą, iż sytuacja na konfe
rencji gospodarczej staje się co raz trud 

uiejszą. 
Konferencja stanęła przed alterna

tywą: albo odroczyć się, albo oprzeć 
na państwach innych, na życzenie de
legacji amerykańskiej. Wybrano to 
drugie wyjście. 

Konferencja zatem trwa, ale obrady 
toczą się w atmosferze co raz cięższej. 

Uczestnicy konferencji zdają sobie 
sprawę, iż została ona zwołana conaj 
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Polska nie ogłosi moratorium transferowego 
tofeBajcja polska kategorycznie dementuje fanfasfwrce plołki. 

nic da pozytyw-
Londyn, 23 czerwca. 

„New Chronicie" wystąpił dzisiaj z 
notatką zapowiadającą, iż Polska zde
cydowana jest ogłosić trioratorjum 
transferowe, jeśli konferencja ekono

miczna w Londynie 
nych rezultatów. 

Na poparcie swego doniesienia „New 
Chronicie" przytacza cyfry, według 
których zadłużenie państwowe Polski 

Odpowiedź rządu polskiego 
no • m e n i i o r o i M f i M m W FFIJAJRAAWŚ© TFLLULIT&W 

Warszawa, 23 czerwca, i zumienia, w sprawie rokowań co do ca-
Arabasador polski w Waszyngtonie loksztaltu długu wojennego Polski. 

doręczył dzisiaj rządowi Stanów Zjcdno 
czonych odpowiedź rządu polskiego na 
memorandum z 13 b. m. 

Rząd polski stwierdza, iż nie mógł, 
jak dotąd, uzyskać bezpośredniego poro-

Rząd polski czyni jednocześnie uwa-
gę, iż terminy konstytucyjne polskie 
przewidują ustalanie cyfr budżetowych 
w okresie do dnia 1 października każde 
go roku 

T r a k t a t h a n d l o w y 
z A u s t r j a 

będzie wkrótce podpisany. 
Wiedeń, 23 czerwca. 

Wiedeńskie biuro korespondencyjne 
donosi z Londynu, iż austrjacki minister 
handlu Slokingen miał sposobność w Lon 
dynie przeprowadzić rokowania z dele
gatami polskimi w sprawie austrjacko -
polskiego traktatu handlowego. 

Udało się mu przytem załatwić kilka 
spornych punktów rokowań, tak, ii nalc 
ży oczekiwać, iż podpisanie traktatu na 
stąpi w najbliższych tygodniach. 

Z a l a n a k o p a l n i a . 
Katowice, 23 czerwca. 

Dzisiaj nad ranem zalane zostały 
przez' wodę podziemia kopalni „Polska ' 
w małej Dąbrówce. 

Wypompowanie wody potrwa jokoło 
2 tygodni. Kopalnia zatrudniała kilku
dziesięciu górników. 

Norman Davis w Moskwie 
Moskwa, 23 czerwca. 

Przybył tutaj Norman Davis. który 
w krótkim wywiadzie podkreślił, iż ca
ły świat opowiada się za kontrolą zbro 
jeń, unikając natomiast zawierania pak 
tów bezpieczeństwa. • 

M a r y n a r z e p o l s c y 
p o k o n a l i a n g l i k ó w 

w piłce nożne| 
Gdynia, 23 czerwca. 

Rozegrane dzisiaj na stadjonie za
wody piłki nożnej między reprezenta
cją marynarzy angielskich i polskich 
przyniosły drużynie angielskiej druzgo
cącą klęskę w stosunku 7:1 (5:1). 

Opinja francuska potępia Amerykę 
Z A E G O F I Z A M i B R A S S L O G J I I L C S . 

Paryż , 23 czerwca. 
•Prasa ' f rancuska -bez'' względu na 

przynależność partyjną jednogłośnie 
jaknajostrzej potępia stanowisko Ame
ryki 1 .prezydenta Roosęyelta, .nazywa
jąc Je bez ogródek szczytem egoizmu i 
dowodem braku logiki. 

Pertinax w „Echo de Paris" porów
nuje konferencję, po deklaracji Stanów 
Zjednoczonych, do ducha pozbawione
go krwi i kości, o którym opowiada się 

małym dzieciom. 
„Le Petit- Parislen'*; choć w-formie* 

starającej się ukryć przedewszystkiem 
przegraną delegacji francuskiej i rządu, 
omawia,. ilepyzję; vamc.rykańsj<ąn£e,u,-j 
krywaną goryczą, a „Le Matin" oświad 
cza szczerze, iż konferencja, wbrew 
życzeniom niektórych delegacyj, może 
nie będzie w tej chwili rozwiązana. Na
wa tego przeładowanego zagadnienia
mi okrętu płynie ku nicości 

Londyn, 23 czerwca-Ich 
Nie należy się spodziewać, aby y Von 

keud spowodował jakieś poważnie)5 ^ 
posunięcia lub wydarzenia. Więks i (, 
delegatów opuściła dzisiaj Londyn- a 

owrócić w poniedziałek. ^ n 
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' r. 1932 wynosiło 16 miljonów M f a d 

tów. a bilans handlowy wyraził sie 5 1 * u 

mą 5 miljonów funtów. . " 1 

W związku z tem doniesieniem ^oj 
legacja polska na konferencje lond'/' j n i e 

ską kategorycznie zaprzeczyła tej ^v e- ^ Q 

sji. zaznaczając, iż cyfry, jakieini „ . 
rowano w doniesieniu są bałaiu 1 1". , . 
albowiem w r. 1932 zadłużenie państ* l i c 

we Polski wynosiło nie 16 miIJonMtat 
funtów, ale 165.000.000 złotych, a Dl; 
5.OOO.000 funtów, zaś bilans hand l^ ' p 0 

zamknął się nadwyżką nie 5 milj"11''* ? 

funtów, ale 200 milionami złotych. ' , v v-
więc 7 tniljon. funtów. J ^ c 

»*« i i'- N e 
Warszawa, 23 cwt\.vc*-

Urzędowo komunikują, Iż^wM LOFLFM' mość. podana przez jedno z pism >v-j| 
dynskich. iakoby Polska zdecydow^ , u z 

była ogłosić moratorium transfero* * s 
w wypadku negatywnych w y , w » *nt( 
konferencji londyńskiej, absolutnie 11 i by 
odpowiada prawdzie. , jvjj,':zeji 

Podobne oświadczenie z polecę'1. 
rzqdu polskiego złożyła delegacja ijj 
ska w Londynie. h e j 

Pojawienie się tego rodzaju wer", ty 
jak omawiana, jest spowodowane topuj 
prawdopodobniej chęcią podkopania ''• hc\ 
ufania do finansów polskich, które W »(nta 
plnjl świata uważane są za całkow' 1 ^ 

Bsa^ki 
nnori""iknwane 

Położenie żydów w Niemczech fest tragiczni 
Prześladowanie żydów fest takim samym błędem, ;ak 

gwałcenie w roku 1914 neutralności Belgii. 
Jlastroje mntyniemimkie w Ameryce, 

N0WV InrUi 91 rtr>r\\Tr>o fto»v,*nir Nowy Jork' 23 czerwca. 
Michacl Williams, redaktor katolic

kiego czasopisma „Commonveal", po
wróciwszy z dłuższej podróży po Niem 
czech, oświadczył w wywiadzie praso
wym, że położenie żydów w Niemczech 
jest wprost tragiczne. 

Zdaniem jego setki tysięcy żydów 

wszystkich .cywilizowanych krajów. 
Prześladowanie żydów w Niemczecn 
niema sobie równego w dziejach świata, 
a z rozmów, które miał z miarodajnymi 
czynnikami w Berlinie, wnioskuje Wll-
l iams-że „obecny rząd niemiecki niema 

Pełnomocnictwa dla rządu Daladier? 
focmliści nie dopuszcza, do duhtaturu. 

Paryż, 23 czerwca. 1 powiedział, iż opuści wówczas fotel 
„Le Ouotidien" od kilku dni alarmu- prezydjalny, wstąpi na mównice, aby 

je opinję publiczną, iż rząd Daladiera uprzedzić opinję całej Francji, iż udzie-
zamierza wystąpić do izby deputowa- lenie rządowi pełnomocnictw przy o-
nych o pełnomocnictwa. becnej koniunkturze politycznej równa 

Prezes izby socjalista Bouisson za- się ogłoszeniu dyktatury. 

Zjazd chemików we Lwowie 
nod ntotehtoratem (Prezydenta ttznlitei. 

Lwów, 23 czerwca. 
Jutro rozpoczynają się obrady trze

ciego zjazdu chemików polskich. W zjeź 
dzie wezmą udział liczni przedstawiciele 
zagranicy; Francji, Holandji, Czechosło
wacji, Rumunji, a nawet Stanów Zjedno
czonych, a nadto Indyj Brytyjskich. 

Protektorat nad zjazdem objął Prezy 
dent Rzplitęj. 

z najwybitniejszych chemików polskich, 
który położył niespożyte na tem polu za 
sługi dla Polski i jako inżynier i jako u-
czony, mianowicie Prezydentowi Moście 
kiemu. 

Zwrócono również uwagę na fakt, iż 
Lwów był tem miastem, w którem w r, 
1872 p9 raz pierwszy otwarto katedrę 

ule i powierzchownie". 
Jeden z wybitniejszych polityko* , 

niemieckich oświadczył Willi:tms'owi V l e i 
Berlinie, i e uprawianie antysemicki C 
metod przez rząd Hitlera jest takim *jl Uit 

mym błędem światowego znaczenia ® 
Niemiec, Jak pogwałcenie przez nie « e W

 ( 

trahtoścl belgijskie] w roku 1014. > , n 

Według obliczeń Williams'a w ^ \ 'w 
ruchach antyżydowskich w Nłemczcf' % 
przynajmniej 300 żydów zostało zab'. 
tych, a 3.000 poturbowanych i to poWe? 
nie. W konkluzji Williams OŚWIADCZAJ 
że katollcv niemieccy obawiają się, 
reżim hitlerowski zwróci sie przec 1* 
nim, ograniczając Ich wolność nst ic ł l 
nia i osobistą. 

Oświadczenia Wiliams'a nrzedrtiK0 

wała cała prasa amerykańska, 

"\Y/"7r ;7"'' , ichemji z polskim językiem wykładowym 
W dzisiejszych przygotowawczych na pod przewodnictwem profesora cnemOn I*,' 

radach poświęcono dużo uwagi jednemu Radziszewskiego. p r Q I C S O r a cti*™-** <h^r 

Nowy Jork- 23 czerwca ' 
O nastrojach antyniemieckich w 

nach Zjednoczonych świadczy wyP-1' 
dek, który zaszedł w związku z przy$ 
towanym tutaj na 17 lipca miedzvno' r 0 ' 
dowym turnieju bridżowym. 

Charles Łchwab, 7 i a n y król staioj 
wy, sam. p•»chodzt,.;ii:i ntemleckiefi 0 

ofiarodawca Równej nagrody na <c.', 
turniej- z w ó t l ł się do komitetu orga 5"' 

^acyjnego, aby brydżystów niemieckie" 
"l nie zapras7.ano na turniej, a to z no W"' 

WHyn w c ó w 2 *V, 
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MITYZ 
e odno! 
nie P01 

W Kurierce Porannyii: z dniu wczoraj 
•lego ukazał sie artykuł redaktora naczc 
fiejjo teijo pisma, znakomitego publicysty, 
P. W. Stpiczyńskl.-^o, który, zc względu na 
jtotałe, siu&zne i wyczerpujące ujęcie spra
ny antysemityzmu, poniżej w całości zamie
ś ć Łamy. 

Red. 

:y 
)\vi 
cKjJr Oczywiście, 

Wskazywaliśmy już przy różnych 
'zjach, że antysemityzm dzisiejszy 

rwcfl* I charakter sui generis ekonomicznej 
inSt " 0 , u c i | aryjskiej Inteligencji zawodo-
,|;S/()ś — jest poszukiwaniem po linji naj-

Y

n , ab] ''ejszego oporu miejsca na zwężo-
przez kryzys rynku pracy. W okre 
przedwojennym obserwowaliśmy 

Hjjastanie ostrego antysemityzmu w 
W f rach drobnomieszczańskich, głównie 

'ród drobnych kupców, a zwłaszcza 
'ród niewykwalifikowanych drobnych 

i w fiin badaczy sklepików. Hasłem tego o 
się stf esu walki z żydami było: nie kupo 

W u żyda! A zatem — kupować u 
e I " , , ^ Mojego". Charakter walki był wy-
f/wei * n i e określony. A jednak, mimo wiel
bi 0pj 88o aparatu agitacyjnego i brutalnych 
„,iij'rtf etod wywierania presji na kupującą 
ańst^ 'Miczność, nie dała ona żadnych re-
iljortg Watów. 

l|i0„(5«i Ponieważ w okresie przedwojennym 
•clii 3 *NV- kupiec polski, a raczej polak zaj-

:"iący sie handlem, nłe rozumiał, że 
'idei jest funkcją gospodarczą. W 

*Vr% i o Przekonaniu był on poprostu łat-
^ |oH' W ' sposobem szybkiego dorobku w 
ftwSljjj f°d$jV'dowolnego i wysokiego ocenia-
\EROF' * swoich usług, oddawanych konsu-
^nilflij tentowi. Ponieważ kalkulacja ta opar-
lie i"S 

przy pomocy argumentów rasowych ze podoba, czy go oburza — Rzeczypos-
zjawiskami ekonomicznymi dala w re- polita wzrasta w wielkość i znaczenie 
zultacie same minusy: zły kupiec nie ^ wraz z posuwaniem się procesu zespa-
zrozumlał przyczyny swego niepowo- j lania sie jej obywateli w całość polity-
dzenla, a współżycie polaków z żydami • czną i kulturalną, a pada wraz z cofa-
zostało głęboko I na długo zakłócone, | nlem się tego procesu 
Rachunek strat pokrywała Polska od
rodzona. 

Obecnie, faza antysemityzmu, roz 

Młodzież dopiero za dwadzieścia lat 
zrozumie skutki dzisiejszych' swoich 
błędów, kiedy zwalą się one jej na glo-

dmuchiwanego przez Stronnictwo Na-: wę i napełnią przerażeniem. Lecz star 
rodowe do godności programu narodo- k j panowie z Narodowej Demokracji do-
wych aspiracyj, narasta pod hasłem: jskonale wiedzą, jaką przyszłość gotują 
Nie dopuszczać żydów do źródeł wie- swoim synom i że sami spoczywać bę-
dzy, pozbawić ich możności zdobywa- j da. w mogiłach, gdy ich dzisiejsza siej-

była na wierze w nieograniczoną u-
tejmość kupującego towar, "wyraźo-

ii3' * w ochotnem płaceniu zań każdej żą-
| anej przez kupca ceny,,,przeto plorw-

wer*'ty Jego gniew zwracał sie przeciw 
."Dującemu, uchylającemu się od tej u-

• w o' Jejmości 1 udającemu się do konku-
o U i tK etita, kalkulującego skromniej swoje u-

jeszcze niejeden kupiec pol-
, [ i wybucha szalonym gniewem na 

^ j j N m i a n k ę , że ten sam przedmiot można 
| | | J p b y ć taniej w innym sklepie. Druga 

r'fc fala jego gniewu kieruje się prze
rw konkurentowi, którym zazwyczaj 
^zuje się żyd. . 1 oto drabina, która 
Woli rozrastała się w lawinę antyse
mityzmu i fantastycznego żądania, by 
'"Pujący orjentował się według rasy 
brzedającego, a nie według cen. Żąda-

[ I !'e' b y konsument pozwalał się wyzys 
Wać w Imię uczuć solidarności raso
wi, świadczy o agospodarczym sposo-
ta myślenia wśród naszych kupców. 

!" do obronienia, 
la 

stanowisko takie jest 
Obywatel rozsądnie 

neti' Myślący i prawidłowo gospodarujący j 
• drobionym groszem, szuka taniego a 

' J'« patriotycznego kupna. Skarbonką 
°ZA^' o f i a r s ą i n s t y t u c j e społeczno - filan-
\O\V4 r°P'ine, a "ie kieszeń kupca. Dlatego 
Iczy'' gdy w latach zaostrzonego szowi-
ici "izmu gromady smarkaczy, wypędza-
lc%l> na ulicę przez patronkę wszelkie-

to głupstwa — Narodową Demokrację, 
rtik0 j ^ y l e p i a l y obywatelom i obywatelkom 

kartki z soczystym napisem: „Ta 'świ-
"'a kupuje u żydów", poniewczasie roz
eznawa ły w udekorowanych swoje 

• r | ̂ atki i swoich ojców, mocno ściskają
c y ^ ! tych swoje skąpe grosze, przed odda

ł e m ich kupcowi. 
Gdyby Narodowa Demokracja, za

miast szerzyć antysemityzm, stanąw
szy w obronie konsumenta, piętnowała 
|»hwę towarową i podjęła propagandę 

ula wyższych kwaliflkacyj zawodo
wych, nie dopuszczać do stanowisk! 

W innem zatem środowisku, choć 
pod tym samym patronatem politycz
nym, powtarza się eksperyment prze
grany przez posiadaczy sklepików. 

Młodzież uniwersytecka, powtarza
jąca bezkrytycznie to hasło pod wpły
wem przeważnie nieuzasadnionego prze 
rażenia wątłością szans znalezienia za
stosowania w życiu po ukończeniu stu
djów, — nie może oczywiście rozwa
żać głębokich politycznych konsekwen-
cyj swoich odruchów. Natomiast pro
wokujące i pragnące dyskontować te od 
ruchy Stronnictwo Narodowe ma obo
wiązek wiedzieć i rozumieć, że każdy 
wysiłek w kierunku tamowania eks
pansji życiowej aktywnego elementu w 
społeczeństwach stanowiących w Pań
stwie mniejszości narodowe ma za sku
tek wzrost antagonizmów narodowo
ściowych w Rzeczypospolitej, a co za 
tem idzie, wewnętrzne jel osłabienie. 
Potrzeba znalezienia ujścia dla przynie
sionej na świat energji życiowej Jest 
przyrodzoną koniecznością człowieka, 
podobnie jak nasycenie głodu. Energja 
umysłowa, wytwarzająca Inteligencję, 
nie może być żadneml sztucznemi środ
kami pohamowana. Przykład inteli
gencji ukraińskiej w Polsce poucza, że 
jeśli potrzeba wyżycia się inteligencji 
nie znajduje zaspokojenia w uniedostęp 
nlonej jej pracy zawodowej 1 w admi
nistracji publicznej, t. j . jeśli w warun
kach istniejącej rzeczywistości polity
cznej inteligencja nie znajduje dla siebie 
zadowolenia, staje się ona w swojem 
środowisku spolec/.uem zaczynem fer
mentu l buntu przeciw tej rzeczywisto
ści. Rozumna polityka państwowa — 
przynajmnie w naszych warunkach — 
wymaga przedewszystkiem rozumienia 
i respektowania tego prawa, ponieważ 
— czy to się Stronnictwu Narodowemu 
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ba wydawać będzie zatrute owoce. 
Część młodzieży akademickiej, zwła

szcza najmłodszej i przeto skorszej do 
działania niż do myślenia, czuje się za
trwożona rywalizacja swoich kolegów 
żydów. Nie uświadamia ona sobie za
pewne, że wystawia w ten sposób po
chlebne świadectwo swoim rywalom. 
Gdyby bowiem pracowali źle, nie za
istniałby moment rywalizacji, nie bu
dziliby obaw. 

Otóż trzeba sobie uświadomić, że 
ten niewątpliwie lepszy 1 żarllwszy 
wysiłek żydów, zarówno w okresie 
zdobywania wiedzy, jak 1 w wykony
waniu pracy zawodowej — mamy na 
myśli środowisko Inteligencji — jest 
wynikiem antysemityzmu, propagowa
nego przez N. Demokracje w społe
czeństwie polskiern, oraz wszelkich u-
trudnień stawianych żydom w zdoby 
wauiu wiedzy i zastosowaniu jej w ży 
clu. Kiedy przy pomocy różnych for
malnych i mwąJnyc /̂lnacijskdWji.w-y|wa 
rza się liczne sita selekcjonujące kadry 
Inteligencji żydowskiej, nie trzeba się 
DZIWHŁMFFIM tylko1 

element tęgi. dzielny, rzeczywiście zdol 
ny, odbijający od środowiska korzysta
jącego z przywilejów, zazwyczaj sprzy 
jających pewnemu rozleniwieniu i lek
komyślności. 

Trudno przypuszczać, by żydzi z 
natury byli bardziej pracowici od pola
ków. Lecz okoliczności stwarzane przez 
numerus clausus poprawiły naturę. Jest 
to nasza polska zasługa. Można się na 
nią gniewać — trzeba przecież pogo
dzić się z jej następstwami. 

Zachodzi teraz pytanie czy konty
nuowanie polityki restrykcyj da rezul
taty, jakich oczekują jej zwolennicy? 
Otóż pod tym względem nie może być 
wątpliwości. Antysemityzm da Inteli
gencji zawodowe) akurat to samo co 
dał właścicielom sklepików — t. |. nie 

• 

PRZYJMUJE CHORYCH 

stałych 1 dochodzących, dorosłych 1 dzieci. 
Ceny dla. stały cli od zł. 6.— wzwyż. 

LECZY SKUTECZNIE: 
Choroby nerwowe różnego rodzaju i pocho

dzenia. 
Wyczerpanie 1 podrażnienie systemu nerwo 

wego. 
Nerwice serca, żołądka, kiszek i t. p. 
Porażenia, ruchy mimowolne, drżenie i t. p. 
Bóle różnego rodzaju i umiejscowienia. 
Otyłość i wychudzenie. 

ŻYCIE TOWARZYSKIE. 
Cały dzień wypełniony zabiegami leczni
czemu praca, zabawa i korzystaniem z kul

turalnych przyjemności Krakowa. 

da nic. Albowiem zagadnienie usług, 
oddawanych społeczeństwu przez tę in
teligencję, nie może być rozstrzygane 
przy pomocy klucza rasowego, flećy-
dujące znaczenie ma ich wartość. Po
wodzenie zdobywać będzie dobry le
karz, dobry adwokat, dobry pisarz, do
bry mahrz dobry dentysta, wogóle 
dobry iachowlec, niezależnie od przy
należne. ' ' rasowej. Chory żyd pójdzie 
do dobrego lekarza aryjczyka, odwrot
nie chory aryjczyk zawierzy się leka
rzowi żydowi, Jeśli będzie on dobrym 
specjalistą w zakresie leczenia dozna
wanych przezeń cierpień. Tak samo nia 
się yprr ,va we wszystkich dziedzinach 
usług. Nieudolny żyd ginie narótonl'"z 
nieudolnym aryjczykiem. Społeczeń
stwo nie jest bowiem filantropem w za
kresie spraw swego codziennego życia 
— jednostka społeczna powoduje się 
względami na swój Interes życiowy. 

Inteligencja polska ma przed sobą, 
- - zwłaszcza w dobie kryzysu — jed'ią 
tylko drogo, ekspansji, — podnoszenie 
wartości I wydajności własnej pracy. 

Antysemityzm zaś, jako Inspiracja 
uczuć negatywnych, jest kapitulacją ro
zumu na rzecz ślepych odruchów, kapi
tulacja człowieka z aspiracji kształto
wania swoich losów. 

Nasza młodzież ma prawo i obowią
zek sięgać po wyższe i szlachetniejsze 
Aspiracje. 

W. STPICZYNSK1. 

WSTĘP DO REICHSTAGU ZAKAZANY 
dla posłów socjaldemokratycznych. 

Berlin, 23 czerwca. 
W wykonaniu wydanego wczoraj za-

kdzu wszelkiej działalności partyjnej so
cjał - demokratów prezydjum Reichsta
gu i sehnćw krajowych Prus, Saks"nji l 
Bawarj : wydały szereg zarządzeń, wy-

Wszystkie lokale opieczętować. 
'mierzonych przeciw demokratom. |mokratycznym odebrano, a nadto wyda-

Wszelkic wypłaty djet zostały wstrzy;ny został zakaz wstępu tym posłom do 
mane, a majątek partji w gmachu Reicbs Reichstagu. 

Berlin, 23 czerwca 
Sekretarz stanu Meissner udał się do 

tagu został skonjiskowany. Lokale par 
tyjne opieczętowano i zamknięto. Karty 
kolejowe wolnej jazdy posłom socjal-de-

naio; 

, ten 

: k | C H 

TR 

Spala, 23 czerwca 
Dzisiaj w obecności Prezydenta Pańs 

twa rozpoczęły się uroczystości związa
ne ze świętem P. (W. i W. F. 

Na uroczystości przybyli: prezes Wa
lery Sławek, wojewoda łódzki Hauke -

"v.uwę towarową i puw<v?« Hi"!.-.**,....-, i Nowak, dowódca O. K. gen. Małachow-
^ rzecz nauczania kupców polskich za-1 ski, dowódca 26 dywizji piechoty gen. 
sad racjonalnej kalkulacji - niewątpli- Mackiewicz, dyrektor PW i WF płk. 
Wie przyczyniłaby się była do wzmóc- S ś S ? ' * n a a ł ° w y b ! i n y c h 

"ienia polskiego kupiectwa. Walka zaś Dzisiejsze święto rozpoczęło się od tr* 

Zawody sportowe w Spale 
W obecności Prezuden^m KSae^iatfei. 

dycyjnej pobudki, poczem odbyły się za 
wody p. n. „Dzień Związku Strzeleckie
go", obrazujące aktywność „Strzelcj" na 
polu gospódarczem, społecznem i spor-
towem. 

Na stadjonie odbył się ' pokaz gier 
Po południu v/ krytej hali odbyły się 

tance ludowe oraz śpiewy z udziałem • . . . . . 
."zeds iwieieli wszystkich powiatów wo 

lćd:'i: :j£o. 
'.i 2 fic:zęły się popisy kra 

,;.-h w obecnośri Prezydenta 

Neudeck, aby złożyć prezydentów; Hin-
denburgowi sprawozdanie z wydarzeń 
ostatnich dni. 

Berlin, 23 czerv> i 
Prezydent Hindenburg i minister lot

nictwa Goering przyjęli protektora! nad 
niemieckim aeroklubem. 

W związku z tem aeroklub niemiec
ki otrzymał charakter oficjalny, jaki po
siadał już przed wojną, gdy protektorem 
jego był cesarz Wilhelm. 

Berlin, '.'3 cze rwa . 
Alfred Schneider, aresztowany pod 

zarzutem wydania w ręce francuskich 
władz okupacyjnych Schl&egcttera, zo
stał wypuszczony na wolność,. okazało 
się bowiem, iż nie ma on nic wspólnego 
z owym Alfredem Schneiderem, o które 
go chodzi sądom n i e m i e c k i m . 
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Cenv miejsc zniżone. 

Hocz. tscnnsoW. o godz. 12 wpoi. 

D o n i o s ł e o d k r y c i e 
w dziedzinie walki z trądem. 

Nowy Jork- 23 czerwca. 
Fundacja im. generała Wooda dla 

walki z trądem ogłasza komunikat, do
noszący, że po siedemdziesięciu latach 
niemal beznadziejnych poszukiwań u-
czonych, udało się wspólnie pracującym 
bakteriologom dr. E. B. Mec Kinley z 
George Washington University i dr. Mai 
colwowi Soulc z Unhers i ty of Michin-
gen zizolować i przeprowadzić kulturę 
bakteryj trądu. 

BILANS BANKU POLSKIEGO. 
Warszawa, 23 czerwca. 

Biians Banku Polskiego za drugą 
dekadę czerwca wykazuje wzrost za
pasu złota o 71 tys. zł. do 47,2.4 miljon. 
zł., natomiast spadek stanu pieniędzy 
zagranicznych i dewiz o 9,7 miljon. zł. 
do sumy 77,8 miljon. zł. 

Portfel wekslowy obniżył się o 15,1 
miljon. zł. do 609 miljon. zł., zaś pożycz 
ki zastawowe — o 0,1 miljon. zł. do 
102,6 miljon. zł. 

Stan zyskontowanych biletów skar
b o w y m powiększył się o 0,1 miljon. zł. 
1 wynosi obecnie 31,7 miljon. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu obniżył się o 0,9 miljon. zł. do 
sumy 48,5 miljon. zł. Pozycja „inne ak
tywa" wzrosła o 13,8 miljon. zł. do 
146,0 miljon. zł., zaś pozycja ..inne pa
s y w a " — o 0,5 miljon. zł. do 304,4 milj. 
zł. Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły n J0 14,8 miljon. zł. do kwoty 
.160,2 riiiljbn. zł. Wreszcie obieg bile
tów bankowych — w wyniku wyżej 
wymienionych zmian na poszczegól
nych rachunkach — obniżył się o 27,4 
milj. zł: do 971,9 milj. zł. 

' y f > Pokrycie statutowe, wobec zmniei-
szema się. ogólne] sumy obiegu biletów 

ał»dTJko\vych i na tychmias t płatnych .zo
bowiązań, podniosło się z 45,21 proc. 
do 45,77 p r o c , przekraczając normę 
statutową o bezmała 16. 

Dramat hiszpańskiej dziewczyny 
Bizeta ..Cąimpn' W roi ^ A & ^ ^ a ^ A l T H 0 , l ^ t i I T I F R * K»% - » ' . - Y^a . wedlu* nieśmiertelnej 

Unja polityczna Austrii 
spotkać się musi ze sprzeciwem p a ń s t w s r e i k o w c-Europefsinch. 

Londyn. 23 czerwca. 
Omawiając rozmowy, prowadzone 

w sprawie unji austriacko - węgier 

interesujące uwagi swego koresponden 
ta paryskiego: 

„Przy obecnym stanie rzeczy w 
Austrji zarówno pod względem polltycz 
nym jak i finansowym, unja polityczna 
nie byłaby dla Węgier propozycją po-: 
ciągającą. W każdym razie ani Fran
cja, ani Mała Fntenta, ani Polska nie 
mogłyby rozpatrywać życzliwie spra
wy odbudowy Europy Środkowej na 

podstawie unji politycznej austro - wę-} szerzone na państwa Małe! EntenO 
I Polskę. 

Paryż, 23 czerweft 
W kolach, zbliżonych do Ouai d1 

Krajan.1.:, ale tak dalece sprawy j e s ^ e say, zaprzecz/iją kategorycznie. W° 

Inaczej rozważane jest w Paryżu 
skiej, „ l i m e s zamieszcza następujące .porozumienie gospodarcze' między obu 

sko - włoskich 
Nie ulega jednak wątpliwoś:!, że 

zagadnienie tr będzie ściślej badane i 
że rozmowy poza fcłównemi stronami — <T y x J t . a Kiuwiicmi strunami : zywają -Kaczką' angielską, które, 
zainteresowanemi zostaną również roz-1 lu w tej chwili nie można określić 

od1 * 

się nie posunęły. tenatem wczorajszych narad , n 

Bezpośrednie rokowania nie z-.:sta- strów Malej Ententy i wiceministn 1 5 ' I 
ly rozpoczęte, a temat ten stanowi na- zagranicznych Wioch, Suvicha. Jrfl• 
razie część składową rozmów francu-j kwestja restauracji Habsburgów Ir0** 

zagadnienie zbliżenia gospodarz ^ 
Austrji z Węgrami. i^sirii 

Informacje te wspomniane k9' a. c t ^ 
zywają „kaczką" angielską, które) 

lusj, 
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ne, b i u r a m e l d u n k o w e i s ą d y s ą z a w a l o n e p o d a n i a m i . i xi 
właśnie oni są zupełnie „czyści" i ^ 
ich żyłach nie płynie ani kropla " Jty1 

obcej. 
Początkowo rzucono hasło usio|jriiiK. 

listy przodków aż do Fryderyka ™ 
lub do Lutra, w praktuce jednak ok*! 
ło się to bardzo trudne do płttepf0 i] 

N i e m c y s z u k a f ą p r z o d k ó w 

Na skutek wszczętej przez czynniki 
nacjonalistyczne propagandy „Czystości 
rasy" oraz stosowania we wszystkich 
dziedzinach codziennego życia publicz
nego i społecznego miernika rasowego 

wo czyści 
Obecnie osoby, mające zamiar wstą

pić w związek małżeński, nauczyciele, 
wojskowi i wogóle „ludzie na stanowis
kach", lub odgrywający najmniejszą i i i — " "~ ">-s" • n.auii , iuo oagrywaiący n a i m n i e sza 

FalTmianni 1 1 1 6" 1 1 0^ ^ P r a w d z e n i a " - w choćby rolę w życiu społecznem, sta ają 
jakim stopniu wszyscy Niemcy są „raso- się możliwie najszybciej wykazać, że 

B. dyrektor banku przed sądem, 
oskarżony o nrzunłaszczenic weksti 

Warszawa, 23 czerwca. 
Przed sądem okręgowym w War

szawie toczy się sensacyjna rozprawa 
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• s u n a s a H u n w 

Dziś emocjonująca 
P R E M I E R A ! 

z r e w e l a c y j n ą o b s a d ą : 

N A N C Y C A R R O b b 
(czarująca bohaterka „Upadłe

go anioła") oraz 

G E O R G E R A F T 
następca Valontina.' ieo-1 

_ I S k S Ś Nad prooram! -

adeusza Dziewickiego. 1 
Jak wynika z aktu oskarżenia, zie

mianin był w stosunkach handlowych 
z Bankiem Ziemiańskim, prowadząc z 
nim rozlegle interesy, a równocześnie 
zaś utrzymywał kontakt z dyr. Wań
kowiczem, któremu stale wystawia! 
weksle grzecznościowe. Nadto na za
bezpieczenie otrzymanej w banku po
życzki złożył w depozycie weksle na 
sumę 4 milj. złotych. 

Gdy po pewnym czasie bank prze 

widząc, Iż ukazały się w obiegu jego 
weksle. Gdy weksli takich nagromadzi
ła się spora ilość, ziemianin- przypusz-
gfcaJągUft ąyeksląjptyŁojjzjge A^depo-
z y t u r ^ r l . ^ u s z c z f f f l e ^ f l W I f pfEffc d y r 
Wańkowicza bez jego Wiedzy, wniósł' 

skarżony Wańkowicz tłumaczył się, iż 
otrzymał od p. Dziwiekiego weksle 

grzecznościowe, które traktował jako 
papiery obiegowe, potrzebne do prze
prowadzenia pewnych tranzakyj. Byl 
pewny, iż zcs'.a'. I. w terminie wykupio
ne bez szkody dla p. Dziew ick'2.'/.- h-
kazalo się jednak, iż po przeprowadze
niu przez niego pewnej tranzako i. /era 
ziemi tak znaczne spadła, I ni i m:ai 
funduszu na wykupywanie wszystkich 

dzenia. Wystarczy wspomnieli)* 6 Jl \ 
każdy z nas wie, jakie jest n a p w ^ k o . ^ w 
nieńskie babki, a cóż dopierQ,1jj)śzv>' •-' 
i pochodzenie wszystkich . ifinrjch 
szych członków rodziny. \ (J5;_ - u Jaki 

Obecnie w każdej „szanuja^el r ^ 
rodzinie niemieckiej wybrano dral 

„familijnego detektywa", j, ] 
który szpera we wszystkich zapis 
,star.vch Jk^ęga ich..sta'rając .sję ugUlwUrz. 
iwfsla^IDSPVL*prądziądkÓ.w, p ł t f t l ^ 
tek i prawujków. ; Jbotl 

1 Uuuuo/.u I U I - > i\upy w a r n e ws/ys iKicn 
prowadził rozrachunek z p. Dziewiekimi weksli, webec c?.gc musiał dcpuszc/.ać 
ten ostatni otrzymał zwrot weksli, lecz J je uo protstu. W y t w o r z n e w en spo-
po pewnym czasie zdziwił się wielce, 1 sćb braki sięgtly 200,000 / ł . 

Przemysłowiec łódzki postrzelił gospodynią 
(Tajemnicze zajście n> (Rudzie (Pabianickiej. 

Ruda Pabianicka była wczoraj wie 

w 
^ J ^ n ^ W najlepszych I I ^ C \ ^ I 
dziedzinie badania „drzew gene?1 

gicznych" uchodzi obecnie w Niemczej 
major Johan von Goertzke, prezes f 

warzyszenia „Herold". Stowarzysz^ ]ąc 

to powstało jeszcze w roku 1869, a ^ 
ło na celu zbieranie wszystkich da°? Prz 
0 członkach dawnych rodzin rycers^ 1, sĵ j, 
Obecnie, gdy zapanował reżym hitle r 

ski, stowarzyszenie „Herold" poczęł" . 
grywać wielką rolę w życiu społecz11 

Niemiec. Major Goertzke otrzymuje, / 
siące listów z zapytaniami o nazw'5 

przodków. Niezliczoną ilością podań 
sypywane są również wszystkie urZŚ 
gminne w Niemczech, biura meldunk 0. '>Sl 
1 t. d. i t. d. Wyciągnięto najstarsze 'k9' «2C 
gi kościelne, do których każdy ma ( l ^ 
stęp. Należy zaznaczyć, że najstaf'] 

czorem terenem tajemniczego zajścia, 
które rozegrało się w wilii łódzkiego 
przemysłowca p. Ferdynanda Thielego. 

68-letni Ferdynand Thiele jest współ 
właścicielem fabryki pończoch i tryko
taży pod firmą.„Thiele i Sched", której 
zak|ady mieszczą się w Łodzi przy ul. 
Al. 1-go Maja 14 i Kopernika 56. 

Wczoraj do willi Thielego - w "Rudzie 
Pabjanickiej przy ul. Piłsudskiego 109 
przybył jeden z przyjaciół. W trakcie 
rozmowy Thiele wydobył z szuflady 
fewolwer. który otrzymał przed 30 laty 

w podarunku i począł sie nim bawić. 
W pewnej chwili usługująca przy 

Istnie gospodyni 38-htnsa Agnieszka Jo- L ^ , " n 5 1 ™ i e . a 0 K ^ m e n t > ^ ° k a z a , C 
Idlowska zwróciła uwagę Tlnelemu. aby f

n , e ^ w c « j ą c e . Obecnie N 
i nie bawił się brOnł.i, g d y ż nie trudno o' "« ą g n ,. ę. t o Z a r c h l W 0 W sądowych w s ^ j 

wypadek. W tej samej chwili padł na 
gle strzał I Jodłowska trafiona kulą w 
plecy zwaliła się na podłogę. 

Thiele zaalarmował natychmiast po
gotowie Kasy Chorych w Lodzi a na
stępnie pobiegł na posterunek policji, 
gdzie zameldował o wypadku. Jodłow
ską w stanie groźnym przewieziono tlo 
szpitala Poznańskich. <p). 

K O M U N I K A T . 
GAŁKI DO KĄPIELI (Jaleczka) ZOSTAŁY WYCOFANE. 

W ostatnich czasach zjawiło się na rynku mnóstwo różnych bezwartościowych gatek do kąpieli.. 
Celem umożliwienia Sz. Konsumentom odróżnienie ,,Novopinu'' od bezwartościowych na-

śladownictw i nabywanie prawdziwego środka kąpielowego. ,,Novopin", który jedynie wzmac
nia organizm i utrzymuje elastyczność i młodość ciała, wypuściliśmy na rynek ,,Novopin'' 
w postaci SZYSZEK z wytłoczona nazwą „Novopin" na każdej szyszce i ostrzegamy przed 
nabywaniem gałek. 

Nie kupujcie zatem bezwartościowych gałek, chybiających wszelkie działanie wzmac
niające lecz żądajcie wyraźnie ., 

S Z Y S Z E K „ N O V O P I N " w & I Ś R P R A W N I E 

Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. 
. ' Laboratorium „NOyOPIN", WARSZAWA. 

księgi kościelne w Niemczech, posia? 
w Berlinie: kościół św. Marji i św. M^j ^Zi 
łaja. Datują się one jeszcze z roku 

Wszystkie te dokumenty okazały ' C z< 
tfU Vy 

mć 
kie akta, zarówno spraw karnych, CY . 
nych jak i z procesów spadkowych, ^ _ r _ r - " j v u , -
wodowych i t. d. i t.d. Jednocześnie'Pj 
częto badać wszelkie zapiski w biur 8 Q z 
hipotecznych oraz wyszperano st* C e J 
księgi, leżące w lamusach muzeów • r 

mieckich. Między'innemi, znaleziono ( 

muzeum berlińskiem księgi adresoW e 

19 i 18 stulecia, które okazały się Ps 

dzo cennem źródłem badań. 
Niestety, wszystkie te księgi nie 

gą przyczynić się do ustalenia dalek1."' 
przodków, albowiem katastrofy dzie) 
we jak wojny, pożary i epidemje wvr 
łują lukę, przez którą niesposób , ? x l 

skoczyć" do następnego pokolenia. . ^ 
Jak wielki jest szał w poszukiwa,1]'! ^ 

wszystkich przodków, świadczy na|'^ ^ 
piej fakt, że kustosz biura kościelnego F" 
Berlinie przy Philippenstrasse 13, zaj*_ 
ty jest codzień z licznym sztabem P r', 
cowników do godz. 2 w nocy, celem W 
szukania wszystkich przodków dziesift 
ków tysięcy petentów 
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l i f obór rocznika 1912. 
;, itili Kto ma się stawić dziś. 
istni s' Dziś, w sobotę, dnia 24-go czerwca 
la. ty \ b. przed Komisją Poborową nr. 1 (Al. 
Ó-A '"Kościuszki nr. 21), powinni się stawić 
dnr^^eżczyini rocznika 1912, zamieszkali 

* terenie II, III, V, VIII, IX, XI Korni-
kola "krjatów P. P., t. j. ci poborowi, którzy 
tórei c ' powodu choroby lub innych ważnych 
»0H\ Byczyn nie mogli się stawić przed Ko-

^sją w oznaczonych terminach stawień 
.mi ffetwa. 
K A I Dziś, w sobotę, dnia 24-go czerwca 

yb'., przed Komisją Poborową nr. 2 (ul. 
grodowa nr. 34) powinni się stawić 

f i l " 'Mężczyźni rocznika 1912, zamieszkali 
Merenach: I, IV, VI, VII, X, Xli, XIII 
XIV Komisarjatów P. P., którzy z po-

, -.- *"odu choroby lub innych ważnych przy-
pla W { fyn nie stawili się przed Komisją w 

Raczonych terminach. 

Wybuch w fabryce 
zabił robotnika Pietrzaka. 

^ n P ł ( ^ " T r a g i c z n y wypadek zdarzył się 
^ i f l ^ Y S f w fabryce Karola Eiserta, przy 

TH. KarSla 19. 
^ T e o d z i n i e 4 popołudniu robotnik 
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 Jakób Pietrzak (Żabieniecka 18). obsłu-
ir,c1*ii>..»^^.oi.,. • ii . i »_» .i » — _ 
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teJ^jV"wielki kocioł parowy, stanął na 
babince, by umocnić wentyl. 

I w tym momencie rozległ się stra-
[ . ' Ą ^ l i w y huk, a równocześnie Pietrzak z 
"^Jrrf* b r.2erażliwym krzykiem runął na zie-

{nfę;. Qdy pośpieszyli do niego inni ro
bo tn icy — Pietrzak Juz nie żył. 
j( v a J ń k się okazało, wentyl, który re

gulował odpływ pary z kotła, urwał 
i para z kolosalną siłą buchnęła z 

*otła, rozsadzając jego ścianki i zabija
c e Pietrzaka na miejscu. 

Zwłoki nieszczęśliwego robociarza 
przewieziono do proseku;juni miej
skiego... 
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Będzie obniżka 
w starych domach od 10 do 20 procent.— Noweli

zacja ustawy o ochronie lokatorów. 
znowelizowana ustawa o ochronie loka 
torów. Mówi się o zwolnieniu z pod dzia 
łania ustawy mieszkań więkssyci albo 
też o daniu właścicielom nieruchomości 
swobody w wyznaczaniu czynszu za mie 
szkania opróżnione przez lokatorów Sub 
ich spadkobierców. 

Mieszkanie opróżnione dobrowolnie 
Istnieje możliwość, i e sprawa ta z o - | » ' r podlegałoby więcej ustawie o ochro 

stanie rozwiązana w krótkim czasie n a ' w e lokatorów, 
korzyść lokatorów, tj. obniżka komorne
go zostanie ustawowo wprowadzona w 
życie. Obniżka wynieść ma od 10 do 20 
procent. 

W związku z tem ma być również 

(i) Jak już donosiliśmy, przed kilku ty 
godniami organizacje lokatorskie wszczę 
ty ponownie starania o obniżenie komor 
nego w starych domach. W związku z 
tem wysłany był memorjał do ministers
twa spraw wewnętrznych oraz specjalna 
delegacja odbyła konferencję w minister 
stwic, przedkładając wszystkie motywy, 
przemawiające za obniżeniem komorne
go. 

Wczoraj organizacje lokatorskie otrzy 
maty wiadomość, która niewątpliwie po
ruszy olbrzymie masy lokatorów. Miano
wicie nadeszło zawiadomienie, iż po o-
trzymaniu ostatniego memorjału minister 
stwo spraw wewnętrznych przystąpiło 

do zbadania możliwości obniżenia komor 
nego w starych domach, objętych usta
wą o ochronie lokatorów. Obecnie prace 
te zostały zakończone. Opinja ministers
twa spraw wewnętrznych przekazana zo 
stalą ministerstwu skarbu, albowiem ob
niżka komornego związana jest z kwes-
tją wysokości wpływów podatkowych. 

Na wypadek nowelizacji ; -tawy o o-
chronie lokatorów v pierw, iym rzędzie 
musiałby ulec zmianie art. 7 tej ustawy, 
który mówi o ustalenia wysokości ko
mornego. 

Dwie kobiety w 
Wybuch benzyny w mieszkaniu adw. 

służąca wyskoczyła z 3-go piętra na bruk. 
Straszny wypadek w śródmieściu. 

. . . . . «. • - A . , ,T f • J • . 

płomieniach. 
Opalińskiego. — Przerażona 

(ig) Potworny- przerażający wypadek 
zdarzył się wczoraj po południu w 
mieszkaniu adwokata Opalińskiego, 
przy ul. Przejazd 40. 

W kuchni pracowały dwie kobiety, 
służąca Janina Rumowicz oraz przy
chodnia praczka Jadwiga Bereda, zaję
te przy praniu oraz generalnem czysz
czeniu garderoby przed odłożeniem jej 
na okres letni. W nawale pracy, odsta
wiając bańkę z benzyną, której używa
ły do wywabiania plam z ubrań, nie za
uważyły, iż przysunęły ją zbyt blisko 

maszynki gazowej, na której gotowała 
się woda do prania. 

Bańka, pod wpływem gorąca, bu
chającego z maszynki rozgrzała się 
bardzo. Obie kobiety dostrzegły nie
bezpieczeństwo i pośpieszyły bańkę 
usunąć. Było już jednak zapóźno. W 
chwili gdy obie wyciągały ręce- by ująć 
bańkę z benzyną- nastąpił 

straszliwy wybuch 
i w jednej minucie stanęły obie w pło
mieniach. 

Pod wpływem strachu i piekącego 

Kiedy będą budować? 
W przem. budowlanym trwa „tradycyjny" zatarg. 

Święto Morza 
o b c h o d z i e będziemy bardzo 

uroczyście. 
(1) Jak się dowiadujemy, tegoroczne 

-•Święto Morza" będzie w Łodzi obcho
dzone wyjątkowo uroczyście. Odbędzie 
jSje ono w dniu 29 czerwca br. w święto 
Piotra i Pawła. 
v^ Poprzedniego dnia, 28 czerwca, o go-
uzimie 7 wieczorem odbędzie się cap
strzyk orkiestr na ulicach miasta. Wie
czorem we wszystkich kinach i teatrach 
Wygłoszone będa okolicznościowe prze
mówienia. 

W dniu 29 bm. o godz. 11 rano odbę
dą się nabożeństwa w świątyniach 
Wszystkich wyznań. W katedrze odbę
dzie się nabożeństwo reprezentacyjne, 
celebrowane przez J. E. ks. biskupa Ty
mienieckiego, w którem wezmą udział 
Przedstawiciele władz, poczty sztanda
rowe i delegacje organizacyj społecz
nych i zawodowych. 

O godz. 11.15 — na Wodnym Rynku, 
Hacu Reymonta i Bałuckim Rynku przy 
ł rywać będą orkiestry. 0 godzinie 12 
Wyimaszerują pochody z placów zbiórek, 
• orkiestrami na czele w kierunku Placu 
Wolności. 

O godz. 1-ej po pol. na Placu Wolno
ści wygłoszone będą okolicznościowe 
Przemówienia, uchwalone zostaną rezo
lucje i wysłane sztafetami do Warsza
wy. 

O godzinie 5 po poł. nastąpi koncert 
orkiestr i przemówienia przez megafony 
w Parku Poniatowskiego. 

D y i u r y a p t f e h 

(i) Każdego roku na początku lata, w 
chwili, gdy powinien się rozpocząć sezon 
budowlany, zaczynają się zatargi w 
przemyśle budowlanym na tle warunków 
umowy zbiorowej, która zmienia się co
rocznie. Trwa to zazwyczaj do połowy la 
ta i oczywiście marnuje się niemal cały 
sezon. 

To samo zjawisko mamy w roku bieżą 
cym. Od czterech tygodni trwają roko
wania pomiędzy przedsiębiorcami budo
wlanymi a robotnikami i dotychczas nie 

nych w Łodzi jeszcze nie została rozpo 
częta. 

Jak się dowiadujemy, w nadchodzącą 
niedzielę, 25 b. m. o godzinie 10 rano w 
lokalu przy ul. Głównej 31 odbędzie się 
walne zebranie wszystkich robotników 
budowlanych w Łodzi, należących do 4 
związków: klasowego, „Praca", Z. Z. Z. 
i Ch. D., celem ostatecznego omówienia 
warunków tegorocznej umowy zbioro
wej, obejmującej warunki pracy i stawki 

dały one żadnego konkretnego rezultatu. I 
W wyniku — większość robót budowla- \ 

płac dla wszystkich kategorji robotników 
budowlanych. 

bólu obie straciły świadomość swych 
czynów. Jak oszalałe zaczęły miotać 
się po kuchni, wzywając rozpaczliwym 
głosem ratunku. A tymczasem paliło się 
na nich wszystko: suknie, włosy, obu
wie. 

W mieszkaniu usłyszano krzyki. Poś
pieszono do kuchni. W tym momencie 
stała się rzecz straszna. Służąca, Jani
na Rumowicz, pod wpływem przeraże
nia i bólu straciła zmysły i nie zdając 
sobie sprawy z tego co czyni, jednym 
susem 
wyskoczyła przez okno z wysokości 

trzeciego piętra na bruk. 
Bereda paliła się w dalszym ciągu. By
ła już wielką płonącą pochodnią, gdy 
zaczęto ją zlewać wodą. Ugaszono na 
niej płomienie w chwili, gdy- nieprzy
tomna, zwaliła się na ziemię. 

Wezwano natychmiast pogotowie 
ratunkowe. Stan obu kobiet jest b. cięż
ki. Bereda była całkowicie popalona. 
Identycznie spalona była służąca, która 
nadto wskutek upadku z tak znacznej 
wysokości miała połamane obie ręce i 
nogi w kilku miejscach oraz rozbitą 
głowę. 

Przewieziono je natychmiast do szpi 
tala im. Mościckiego. 

Tragiczny wypadek wywarł na 
mieszkańcach tego i pobliskich domów 
wstrząsające wrażenie. 

Czarnosecińcy wszystkich krajów, łączcie się! 

Rosyjski Hitler-Swietozaiow 
chce „odrodzenia narodowego" przez przyłączenie 

Polski do „matuszki-Rassieji". 
Bezczelne brednie „odrodzonych" chuliganów. 

a • . * 1 * 1 » • 1 J . - t ~a r* * - ' t • • • ^ \ A . . * « L M N « < F \ 

Nocy d*i*i*jwei dyżurują nast.puiące aipteki: 
Jsc. M Kacperkiewicza (Zgierska 54), Sake J. 

S a w i c z a (Kopernika 26). J. Zundelewicz* (ul 
Piotrkowska 25), W. Sokotewicra I W Szata 
(Pr«iaxd 59), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
RychUra i B. Łobody (11 LWtopad* 86). 

(r) Monarchiści rosyjscy, przebywają 
cy na emigracji w Niemczech, pozazdroś 
ciii laurów niemieckim narodowym - so
cjalistom. W Berlinie zalegalizowano ro
syjską, partję narodowych socjalistów. U-
licami maszerują nowe bojówki — w 
czarnych spodniach, białych koszulach, 
a na rękawach swastyka hitlerowska na 
barwach biało - niebiesko - czerwonych. 

Kim są ci ludzie, do czego dążą? Dzia 
łalność swą zaczęli od tego, że złożyli 
wielki wieniec na grobie nieznanego żoł
nierza w Berlinie, na którym widniała 
szarfa z napisem: 

„Twierdzenie, iż Niemcy winne są 
wywołania wojny światowej — jest 
kłamstwem". 

Tego samego dnia wśród emigrant 
tów rosyjskich w Berlinie odbyły się 
skrupulatne rewizje. Przeprowadzała je 
policja niemiecka w towarzystwie naro
dowych socjalistów niemieckich i rosyj
skich. Wszyscy, którzy nie byli w stanie 

wykazać swej lojalności wobec rządu 
Hitlera, a co najlepsze, sympatji dla ro
syjskiego ruchu monarchistycznego, byli 
wciągani na czarną listę. 

a czele ROND-u, tak bowiem nazy
wa się rosyjska partja narodowych socja 
listów stoi niejaki Swietozarow. I ten 
„wódz", na specjalnej akademji, wyłożył 
pokrótce cele i dążenia rosyjskich naro
dowych socjalistów, które pozwalają aż 
nadto dobrze zorjentować się w charakte 
rze tej organizacji. 

— Rosyjski narodowy socjalizm — 
twierdzi Swietozarow — dąży do likwi
dacji boiszewizmu w Rosji. W tym celu 
nietylko będzie niszczył i prześladował 
wszystko, co jest wspólne z bolszewiz* 
mem, Wypowiadamy wojnę socjalistom 
rosyjskim, demokratom rosyjskim, libera 
łom rosyjskim. Ci ludzie spowodowali 
triumf bolszewizmu. Tylko rosyjski naro 
dowv socjalizm zdolny jest do zniweczę 
nia bolszewizmu i przywrócenia pełnej 

potęgi imperjum rosyjskiego. 
Narodowi socjaliści dążyć będą do te 

go, by w Rosji mieszkali tylko słowianie 
— prawosławni. Wszystkie inne narodo
wości i inne wyznania, będą skazane na 
banicję. Wprowadzona będzie napowrót 
granica osiedlenia dla żydów, polaków i 
innych „mniejszości narodowych". Naro 
dowi socjaliści stawiają sobie za cel odro 
dzenie Rosji w jej naturalnych granicach 
Wszystkie kraje, które po wojnie oder
wały się od Rosji, muszą być do niej z 
powrotem włączone. Rosja musi mieć 
znów wspólną granicę z Niemcami, któ
re obecnie dopiero pokazały jaka droga 
prowadzi do odrodzenia narodu. 

Oto ideologja rosyjskich narodowych 
soqalistów w Niemczech. Powstanie tej 
organizacji, która przypomina w wyso
kim stopniu dawną „czarną sotnię", daje 
wiele do myślenia. A szczególnie daje do 
myślenia opieka, jaką rząd Hitlera rozto 
czył nad tą organizacją. 
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TEATR MIEJSKI. 
Jeszcze tylko 2 razy a to: w sobotę i w nie

dzielę wieczorem wystąpią znakomici artyści 
warszawscy A. Węgierko i J. Roroanówna w ka
pitalne, sztuce Geraldi'ego „Jon i Krystyna". 
W lonych rolach Helena Buczyńska i R. Łaciń
ska. Własne dekoracje i rekwizyty Ret. A 
Wełenki. 

sobotę, i w niedzielę o godz. 4-ej po pot 
po cenach zniżonych ostatnie powtórzenia rewe
lacyjnych „Dziewcząt w mundurkach'* z Jadzią 
Andrzejewską. 

Na ukończeniu próby ze sztuki Afinogcnowa 
^DńwuKk" pod rei. dyr. St. Wysockiej. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Przemiły, pełen zieleni i świeżego powietrza _ --- — /' i — • »«vi«ii:j{« [wwieirza 

leaitr Letou w parku Staszica w dalszym oiągu 
ściąga tłumy łodzian oklaskujący ' 
Lacroma „Edison ery Al Capone 

W próbach doskonała farsa Bissona — ,.Cry 
Jaat co do oclenia 1'. 

OSTATNIE DNI WYSTAWY OBRAZÓW 
ESTERY KARP Z PARYŻA. 

Od kilku tygodni cieczy aię wielkiem powo
dzeniem w Lodzi wystawa obrazów Estery Karp 
z Paryża. Do lokalu ..Bnej-Brith'' przy ul. Piotr 
kowskiej 90. gdzie mieszczą aię płótna subtelnej 
artystki - malarki, śpieszą prawdziwi miłośnicy 
czystej sztuki. 

By dać możność obejrzenia tej ze wszech 
miar ciekawej wystawy szerokim rzeszom łódz
kiej publiczności bilety wejścia zostały bardzo 
•ottom. 

Wystawa otwarta jest codzienna* od godziny 
11—20-tej, a w niedzielę od 11—17 godz. 

Z „MŁODEGO W. L Z. O.". 
W sobotę, dnia 24 bm. o godz. 6-ej po poł. 

w lokalu własnym przy ul. Sienkiewiczu 26 wy
głosi referat p. mgr. Kogoziiioski na temat: — 
hXVIII-ty kongres sjonistyozny ,'1 

ORATORJUM „JUDA MACHABELSZ" 
W HELENOWIJIE. 

Znam: ze swych sukcesów artystycznych 
Łódzkie Tow. Muz. „Szlr'' urządza w nadcho
dząca środę, dn. 28 czerwca o godz. 9-ej w. 
w Helenowre wielki koncert, na którym wysta
wione będzie poraź drugi w sezonie, potężne 
arcydzieło , 0 . F. Handla. oratorium „Juda 
Machaibeusz". 

W koncercie biorą udział: chór Tow. „Szlr", 
chór chłopców wielkiej synagogi, Łódzka Or
kiestra Filharmoniczna oraz kwartet solistów; 
S. Krapiwniczanka (sopran), H. Zebrowska 
(aflt), nadkantor synagogi Warszawskiej M. 
Kusewickt (tenor) i znakomity L Riazancew i 
Berlina (baryton). Przy fortplanle Ada Sura-

.wjte, , j )yryg(rwa£ .bjedzle.., ptalanjowany prol. 
L Fajwiszyc. 

Bilety w cenie 1.09 już do nabycia w biurze 
podróży „Wagons-Lits". Piotrkowska 64, w 
cukierni Ztlmanowie/n. Piotrkowska 12 oraiz 
w kasie HeJenowa. 

REW JA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa 18). 

Da&ś i dni następnych występy artystów rewio 
wych w prziebojowej defiladzie humoru p. t. — 
„śmiech na sprzedaż" z udziałem Janiny Ja
strzębiec - Świccick&ej, Marji Dolskw-j, Jerzego 
Jtnoszy, Wacława Zwirskiego i innych. W pro-
graanie ostatnie nowości scen rewjowych. Ceny 
nneiisc od 40 gr. do 1.50 zl. Wejście na widownię 
po każdym numerze. Początek w dnie powszed
nie o godz. 7.45 i 9.45- W soboty, niedzielę i 
święta o godz. 5,30, 7,45 i 9.45. 

W I E L K I D O M S C H A D Z E K 
i s t n i a ł w Ł o d z i p o d s k r o m n y m s z y l d e m „ s k l e p u s p o ż y ć 
c z e g o . — F a n i e b y ł y s z a n t a ż o w a n e p r z e z p . S z y l l e r o w a 
nfpr, k - i , ? h n Ś ^ ^ Z e d kilkunastu laty wano w Łodzi wspaniale zakonspiro-
afera „Klubu Koralowego" w Łodz. ży- wany i z wielkim rozmachem prowa-
Ł ? ? d, z„'? n. d z ' s i e j szy w pamięci ło- dzony dom schadzek, który wieloma 
dzian. Wykrycie tej niezwykłej afery, 
zdemaskowanie zakonspirowanego do
mu schadzek wywołało w swoim cza
sie w Łodzi wiele hałasu, gdyż wymie
niano wówczas 
nazwiska pań z najlepszego i najwy-

tworniejszego towarzystwa, 
będących stałemi bywąlczynami tego 
klubu. Opowiadano sobie najbardziej 
pikantne, drastyczne historie z tego do
mu, który utrzymywał się głównie 
dzięki szantażowaniu osób, wciąganych 
doń i zmuszanych do stałego bywania 
na misteriach klubowych. 

Od tego czasu upłynęło kilkanaście 
lat. Przeżyliśmy wojnę światową i 

najcięższy kryzys. Wszystko się zde
mokratyzowało i „wyrównało". I to, 
co dawniej odbywać się mogło tylko w 
„górnych" sferach ludności, zdarza się 
dziś wśród wszystkich stanów i wszy
stkich sfer 

szczegółami przypomina słynny 
„Klub Koralowy". 

Było to na ulicy Żeromskiego 102. 
Z frontu 

skromny sklep spożywczy, 
prowadzony tylko dla pozoru łatwiej
szego ukrycia się przed czujnym okiem 
władz, prowadził do obszernych apar
tamentów, gdzie królowała Władysła
wa Szyllerowa, prowadząc sprężyście 
i ze znawstwem 

dom schadzek. 
Pod różnemi pozorami wciągano tam 
młode dziewczęta. Niektórte szły na 
lep posad, inne prowadziła ciekawość, 
znów inne przychodziły z wyraźnym 
celem, w towarzystwie dobrych czy 
przygodnych znajomych mężczyzn. Wy 
starczyło jednak, by młoda kobieta raz 
tylko przekroczyła progi tego domu, a 
Szyllerowa chwytała ją w swe macki. 

jOmotywała ofiarę w sposób niezwykle 
_wtaśnie nocy wczorajszej zlikwido-1 wyrafinowany. Szantaż odgrywał głó-

7 milj. zł . na roboty sezonowe 
otrzymał okręg łódzki dzięki interwencj i 

wojewody Hauke-Nowaka. 
P. wojewoda łódzki Iiauke-Nowak w 

towarzystwie kierownika oddziału budo' 
wlanego inż. Sunderlanda wyjechał do 
Warszawy, celem odbycia konferencji z 
naczelną dyrekcją Funduszu Pracy w 
sprawie robót inwestycyjnych na terenie 
województwa łódzkiego. 

W wyniku konferencji ustalono, iż 
magistrat m. Łodzi otrzyma pożyczki 
następujące: 330.769 zł. na wykończe
nie szkoły powszdchrtej przy ul; Roki-
clńskiej. 269,850 zł. na budowę drogi 
Łódź -r,Łagiewniki, 164,250 zł. — na 
przygotowanie terenów w osiedlu Ła
giewniki, 1.100.000 zł. na budowę kana
lizacji oraz 1.300.000 zł. na regulację 
rzek Łódki i Bałutki. 

227.000 zł. na regulację stawu przy ulicy 
Grobelnej i budowę mostu. Magistrat 
m. Tomaszowa MazOw.: pożyczkę w 
wysokości 144.000 zł. i dotację w wyso
kości 150.000 zł. na budowę ulic i robo
ty odwadniające. Wydział powiatowy 
w Kaliszu: 60.000 zł. na budowę drogi 
Blaszki — Brzeziny. Wydział powia
towy w Łasku: 75.500 zl. na roboty dro
gowe i wykończenie budynku sejmiko
wego. Wydział powiatowy w Piotrka-! 
wie: 70.000 zł. na produkcję tłucznia 1 
budowę drogi bitej Kamieńsk — Bełcha
tów. Magistrat m. Piotrkowa 300.000 zł. 
i magistrat m. Sulejowa — 30.000 zł. na 
roboty przy budowie ulic. 

Ogólny kontyngent dla__wojewódz' 
, n ^ i s t , r a t ln' P a ł ) J a T ń c otrzyma: — I twa łódzkiego "wynosi' LOOO.OOÓ'zf 

139.000 zł. i dotację w wysokości — 
(i). 

wną rolę. 
Szyllerowa, przy pomocy specja* 

nych agentek, dowiadywała się n a t J C g i 
miast, kim jest jej klijentka. A P 0 ^ n l

k . 
stawiała sprawę prosto i bez ogró d e B " 

— Albo będzie pani do mnłe P r ^ ' 
chodziła na każde wezwanie, albo "°j 
wiedza słę o pani .grzechu" rodz i -
krewni, narzeczony, mąż. 

I kobiety przychodziły na każde 
zwanie. Całkowity zysk z tego PtZ j 
siębiorstwa wędrował do kieszeni P8. 
Szyller. Żadna z ofiar nie P' s njl 
słówka. Mogła się buntować w duc^j 
mogła płakać i złorzeczyć, ale oba*, 
skandalu i zdemaskowania była 
silna, że zmuszała do „przeżyć m»°s'i 
nych" ze stałymi bywalcami doi" 
schadzek. 

Tak działo się bardzo długo. Skro^j! 
ny „sklep spożywczy" nie wzbudź 
niczyjej uwagi. Dziewczęta i go$ c l 

wchodzili przez sklep, unikając P r Z " 
to zetknięcia się z innymi lokato 
domu. 

I kto wie jak długo prosperowało"' 
„przedsiębiorstwo" pani Szyller, gdrjj 
uwagę patroli policyjnych nie zwróć™ 
częste wchodzenie przyzwoicie odzj8^ 
nych ludzi do sklepu spożywczego. ° 0 ' 
dejrzewano, że 

odbywają się tam jakieś zebrani ' 
polityczne 

i to skłoniło władze policyjne do r°*' 
ciągnięcia bacznej opieki nad ,doni e , J ' 
Po kilku dniach tajemnica została -

kryta. Wydano dyspozycje, fineg^1 

szej nocy policja otoczyła dom.u£Jed^ 
z funkcjonariuszy policji, któryxpodP*' 
trzył, na jaki sygnał otwierają f 
drzwi sklepu — zapukał. 1 gdy tyl* 
drzwi zostały uchylone, 

policja wtargnęła do wnętrza. 
, ..W,,, mjesz,kąmu powstał nieopisana 

hałas: wiele osób zdołało umknąć 15*' 
nem wejściem. Kilka osób wszak*' 
zatrzymano. 

Badanie trwało krótko. Wszyst" 0. 
przemawiało za winą Szylleroww J 
wskazywało na proceder, jaki proW*' 
dziła. Osadzono ją w więzieniu 
ulicy Kopernika 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, 24 czerwca 1933 t. 
11.57.12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.25—12.35: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.35—12.55= Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—13.05: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
13.05—14.55: Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 
16.00—16.30: Audycja dla chorych w opracowa

niu ks. Rękasa. Tr. ze Lwowa. 
16.30—17.00: Koncert orkiestry P. R. pod dyr. 

J. Oziuiiń-klego. 
17.00—17.15: Pogadanka aktualna. 
17.15—17.55: Transmisja muzyki z Ciechocinka. 
17.55—18.15: Odczyt p. t. „Źródła idei komuniz

mu" — wygi. ks. Augustyn .lakubisiak. 
16-15—1835: Odczyt p. t. „Kajakiem na jeziorach 

i rzekach Pomorskich" — wygł. dyr. J. 
Grabowski. 

18.35—19.20: Recital fortepianowy Ludmiły Ber-
kwicówny. Traasm. z Krokowa. 

19.20—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19-40—19.55: Kwadrans tóteraekł Antoniego Kaw 

czyńskiego p. t. „Awans Hieronima Części-
ka" (krótka opowieść). 

20.00—20.50: Koncert muzyki lekkiej w wykona
niu Ork. P. R. pod dyr. Stan. Nawrota, Ju-
ny Gordez (śpiew) i L. Urstcta (akorop.). 

20.50—21.00: Dziennik Wieczorny. 
21.00—21.10: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
21.10—21.25: D. c. koncertu. 
21.25—22.00; Koncert ChopircowekS w wyk. Jó

zefa Smidowicza. 
22.00: Koncert życzeń i płyt gramofonowych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.00. TALLIN. Tr. Święta Śpiewa

czego. 
20.20. BRUKSELA. „Tajfun", sztuka 

Melchjora Lengyel'a. 
20.45. RZYM, „Faust", opera Gounoda. 

Polityczne włamanie w Łodzi 
do lokalu organizacji sjonistycznej „Hehaluc". — Skradziono doktf' 

menty upoważniające do głosowania. 
Łcha zabójstwa Jlrlmoroffa w Palestyni*' 

(ig) Zabójstwo słynnego działacza ży 
dowskiego w Palestynie, Arlosoroffa wy 
wołało w kołach społeczeństwa żydow
skiego, a przedewszystkiem wśród sjoni-
stów wszystkich odłamów wielkie wraże 
nie i spowodowało poważne zaognienie 
się stosunków. Zarzucano sobie wzajem
nie moralną odpowiedzialność za to za

bójstwo, a gdy policji palestyńskiej uda 
ło się zaaresztować kilku podejrzanych o 
dokonanie tego czynu, tarcia wśród sjo-
nistów jeszcze się bardziej zaostrzyły. 

Trudno, oczywiście, przesądzać z gó
ry sprawę, kto jest faktycznym zabójcą 
Arlosoroffa. Śledztwo w Palestynie się 
toczy i nie można jeszcze wymienić ani 
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Cała teatralna Łódź żegna znakomitych ar tys tów 
L U C Y I M I S Z E 

G E R M A N 
O s t a t n i t y d z i e ń w y s t ę p ó w i 

D z i ś w s o b o t ą o 4-ej po poł, i 9-ej wieczorem 
L u c y G E R M A N w swej genjalnej kreacji-

. W I E C Z N A M A T K A 
W poniedziałek żegna L U C Y G E R M A N 

nasze miasto sztuką 

„Matka I Teściowa" 

J u t r o ! w niedzielę o 12-uj w poł. 
P O Ż E G N A L N Y P O R A N E K 

oeny od 6 0 gr, do 1.60 

„ W I E C Z N A M A T K A " 
Bilety sprzedaje kasa teatru. ao-2 

Katastrofa lotnicza w Lubelskiem 
A p a r a t s t r z a s k a n y . P i l o t c i ę ż k o r a n n y 

Lublin, 23 czerwca. Inego podmuchu wiatru, spad' szybo-
Na lotnisku Podlaskiej Wytwórni Iwlec, pilotowany przez Stanisława bl-

Samolotów w Białej wydarzyła się ka- ' łaklewlcza. 
tastrofa z aparatem .szybowcowym. 

Podczas ćwiczebnych lotów s z y b o - j kańy, 
w c o w y c h , pfawdópouuw . ire wskutek siMżootał 

Aparat został na rajejscu roztrzas-
n nHot ciężlo ranny, odwieziony 
do szpitala yv Białej Podlaskiej. 

sprawcy, ani też stronnictwa, do któr* 
go sprawca należał. Ale jak dalece 
tych wypadków miały swój wpły\v. 
Łodzi — świadczy zuchwałe właniafl1*' 
jakie miało miejsce wczoraj do lok* 
organizacji sjonistycznej „Hehaluc", 
które nosi wybitne znamiona politycz*'' 

Organizacja „Hehaluc" zrzesza t. 
pionierów, którzy uczą się tu w kr&J 
pracy na roli, a następnie emigrują * 
Palestyny, gdzie rozpoczynają pracę 11 

kolonjach. Wczoraj, gdy jeden z czł°? 
ków organizacji przyszedł do lokalu, flj|L 
szczącego się przy ul. Wólczańskiej , 
skonstatował, że zamek u drzwi jest ^7 
rwany. W lokalu panował wielki nieł** 
świadczący, iż grasowali tam niepo*^ 
łani ludzie. Jak się okazało, łupem w' 9 ' 
mywaczy padły... grzbiety książeczek 
t. zw „szeklami", t. j . kartkami, upra^' 
niającemi do głosowania przy wyborac^ 
delegatów na kongres sjonistyczny. Br*' 
kowało 40 grzbietów, a tem samem 
ludzi z tego stronnictwa pozbawioay c l 1 

zostało prawa głosowania. Zaznaczyć 1 , 9 

leży, że termin wysłania tych grzbietó^ 
do centrali warszawskiej upływał wet"' 
raj. — Nadto włamywacze zabrali kaj ' 
totekę ze 100 egzemplarzami zaświat' 
czeń o ukończeniu praktycznych zajS4 

na roli. Wszystkie pozostałe dokumeu"' 
zostały podarte na drobne kawałki. 

Wobec wyraźnego tła pol i tycznej 
napadu, powiadomiono o tem wydz' f t 

śledczy, który wszczął natychmiast i0' 
chodzenie. Wypadek ten wywarł w k 0 ' 
łach społeczeństwa żydowskiego w Ł 0 ' 
dzi wielkie wrażenie. 
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Ludzie skazani na bezczynność. 
K t o p r z e s i a d u j e w p a r k a c h m i e j s k i c h . — B y l i k u p c y , p r a c o w n i c y ^ r o 

b o t n i c y s p ę d z a j ą t u s w ó j p r z y m u s o w y , b e z t e i m i n o w y „ u r l o p . 

Co myślą i mówią wyrzuceni poza nawias życia. 
* . . . . . . . . . ,v w i y m n w p z iżnna. a on tu. edy sie zincczy chodzę-Od wczesnego ranka, gdy dozorcy su by przeszło, nimby wszystkich ubra 

Welscy otwierają parki łódzkie, na iaw: no przyzwoicie. 
kach zasiada specyficzna publiczność 
widzie- którzy mają wolny dzień po
wszedni. Codziennie ogląda się niemal 
te same twarze, te same postacie. 

MATKI Z DZIEĆMI 
* kołyskach lub z dziećmi już podra-
stająceml. Przynoszą z soba w dużej 
torbie bułeczkę czy dwie na drugie 
•Biadanie, czasem w termosie herbatę 
tob kawę dla dziecka. Wyjmują szydeł
ko i zatopione w swe] robocie, pracując 
Minie nad pullowerem dla męża czy 
sVna lub wyszywając jakiś obrazek, od 
czasu do czasu spoglądają na swoją po
ciechę, która bawi się w plasku, lub po 
Wakuje w kołysce. Cicho o tej porze w 
Parku i miło, czasem rozbrzemlewa 
Błośny śmiech lub okrzyk bawiących 
8ię dzieci, czasem matka ostro strofuje 
nieposłuszne dziecko. 

Widzi się też 
STARYCH EMERYTÓW. 

Ludzie, którzy życie mają poza soba I 
dziś przychodzą jeszcze, by pogrzać' 
się na slOji.ii> odetchnąć świeżem po wie 
trzem, przeczytać w spokoju gazetę, 
Pomówić ze znajomym I przypomnieć 
Sobie (minione lata. 

Są robotnicy, którzy w ten sposób 
-Hy'dzają krótki urlop. Nigdzie nie wy 
leżdżają, któż z nich mógłby sobie po 
*woIIć na taki luksus. Spędzają więc 
Wolne godziny w parku. Obok nich 

PRACOWNICY UMYSŁOWI 
fe- cL którzy również musieli w tym ro
ku zrezygnować z urlopu I wrócą po 
miesiącu do pracy, opaleni słońcem z 
nad parku Poniatowskiego czy Sta
szica. 

Spotkamy tam też 
BYŁYCH KUPCÓW. 

Dawniej nie mieli czasu zajrzeć do par
ku, nawet w dzień świąteczny. Cały 
swój czas I wszystkie siły poświęcali 

To trudno zrozumieć. 
Powiadają, że niema pieniędzy. A gdzie 
podziały się pieniądze? Przecież ich 
nikt nie schował. Były przed wojną to 
i muszą być teraz. Dawniej miał jeden, 
a dziś może ma drugi. Ale ma. WIEC 
DLACZEGO JEST ŹLE? 

— Ja się na polityce nie znam — od
powiedział jego towarzysz. — Jestem 
starym robotnikiem fabrycznym. Już 
niejedno widziałem. Ale tak długo bez 
pracy nie bytem. Dwa lata przeszło, jak 
mnie zredukowano. Początkowo otrzy
mywałem zapomogi. Później sprzeda
łem wszystko cośmy mieli. Kobieta 
płakała, gdy poduszkę na bazary wy
nosiłem. WSTYD MI, ŻE NIE PRA
CUJE, JESTEM JESZCZE SILNY 1 
ZDRÓW. Ale nie mogę dostać pracy. 
Rano wychodzę z domu, by nie patrzeć 
jak sie dzieci męczą. Siedzę w ogrodzie-
na siońcu — to cała pociecha, że zapo
minam na chwilę o tem, co tam u mnie 
w domu się dzieje. 

Idę dalej. Nawiązuję rozmowę z 
ludźmi, którzy siedzą na inne] ławce. 
Młody mężczyzna, o Inteligentnej twa
rzy. Ma w oczach jakąś dziwną zacię
tość. Ożywia się na moment: 

— Paule, JUŻ NIE BĘDZIE DOBRZE 
NA ŚWIECIE. Wszystko zginie I zmar
nieje. Może kiedyś odrodzi się świat i 
zmienią warunki. My tego nie doczeka
my. Cały świat jest przedemną otwo
rem, a ja czuję, że w tym świecie je
stem zupełnie niepotrzebnym człowie
kiem. Gdy umrę — nic złego się nie 
stanie. Będzie o jednego bezrobotnego 
mniej. 

Jakaś kobieta w średnim wieku. U-
brana czarno. Mąż nie żyje od kilku 
miesięcy. Był buchalterem. Ona — u-
trzymule się z lekcji. „Utrzymuje"? 
Cztery lekcje, po trzy razy w tygodniu 
po 1 złotym. 

Starszy pan, który przyjechał z pro 
wincjl szukać tu posady. Był zarządza
jącym w sklepie. Od pół roku jest bez 
pracy. Dzieci nie ma. Tam pozostała 

żona, a on tu, gdy się zmęczy chodze
niem po mieście, przychodzi do ogrodu 
— odpocząć. 

Starzy, w średnim wieku, młodzi. 
Ex-robotnIcy, ex-blurali'cl, ex-sprze-
dawcy ex-kupcy. Ex-ludzie. Wyrzuceni 
poza nawias życia. Niektórzy wierzą, 
że czasy się zmienią. Inni stracili już 
wiarę. Spędzą parę godzin w parku, 
ociężałym krokiem zawloką się do do
mu. Jakoś spędzą resztę dnia. położą 
się spać, zrana, gdy wstaną, uświado
mią sobie beznadziejność swe] sytuacji 
— pójdą do parku. Bo cóż maja robić? 

Szare, przygnębione postacie zajmu
ją ławki we wszystkich parkach. A bo
lesna zadumą spoglądają przed siebie. 
Przyglądają sie przechodniom. Przypa
trują się dzieciom, biegającym wesoło 
po alejach. Czy nie myślą w tej chwili 
o własnej, beztroskiej młodości? Kiedy 
tak samo biegali po parku I nie wie
dzieli jeszcze, jak ciężką jest walka o 
byt? 

Nie należy wyjeżdżać zagranice 
b e z a b s o l u t n i e n i e o d z o w n e j i p i l n e j p o t r z e b y . — P a s z -

spędzają krótki urlop. Nigdzie nie wy-; . . « i J L — 1 \ * ^ „„. p o r t y z a g r a n i c z n e n i e b ę d ą w y d a w a n e t y l k o w wy
p a d k a c h k o n i e c z n y c h w y j a z d ó w . 

polskich zagranicę, i dlatego ,wego, stwierdzające konieczność prze-

®&£3SQS£kM&1 !,,rowadMnla * 
liodań osób, ubiegających się o pa

szporty z a g r a n i c z n e . 

Nasz warszawski korespondent (B) 
telefonuje: 

W związku z ostatnio wydanemi o-
graniczeniami paszportowemi, minister
stwo spraw wewnętrznych przesiało 
przed kilku dniami do wszystkich wo
jewodów specjalny okólnik, w którym 
zawarło wytyczne polityki paszporto
wej, jaką mają uprawiać instancje ad
ministracyjne. 

W okólniku r>in ministerstwo stwier-
Przedslębiorstwu. Przyszły ciężkie lata dza, że ograniczenia paszportowe wpro 
kryzysu, przedsiębiorstwo zmarniało, l w a d z o n e zostały celem ochrony bilan 
zostało zlikwidowane. Niektórzy urato 
Wali Jeszcze jakiś mały kapltallk i żyją 
•eraz z niego oszczędnie. Inni zajmują 
się jeszcze drobnlejszcmi Interesami. A 
Przed południem spędzają czas w par 
ku. Odpoczywają przymusowo. Godzi
nami siedzą na ławeczce- pod palącemi 
Promieniami słońca lub w cieniu, czy
tają gazety, rozmawiają o polityce, o 
czasach dobre] koniunktury, rozmyśla
ła o niepewności dnia jutrzejszego. 

A nieco dale] parku Poniatowskiego, 
siedzą na ławkach Inne Jeszcze posta
cie. Nleporuszone, pełne rezygnacji. 
Ubranie, buty — zniszczone. Wzrok tę
py, błądzący chyba w kole najsmutniej
szej rzeczywistości. Są to ludzie wysa
dzeni z siodła. Ludzie, dla których nara 
złe zabrakło zajęcia. 

BEZROBOTNI. 
O czem myślą, przesiadując godzi

nami w parku miejskim? O czem rozma 
wlają z sobą- gdy dwuch czy trzech z 
nich spotka się razem i przełamie pierw 
sze lody nieufności? Ludzie cl są bar
dzo nieufni. Męczy Ich sytuacja, w Ja
kiej sie znajdują, nie wierzą, że napot
kają na prawdziwe, szczere współczu
cie. I dlatego niechętnie wdają się w roz 
mowy. 

Była wczesna godzina, gdy usia
dłem w parku na ławce, w pobliżu 
dwuch mężczyzn. Na pierwszy rzut oka 
widać było, że są to bezrobotni. Ubra
nie jednego świadczyło o lepsze] prze
szłości, choć było wyszarzałe I znisz
czone. Drugi był zupełnym nędzarzem. 
Zdefasonowany kapelusz na głowie, 
dziurawe buty. z których nie ledwie wy 
łaziły palce. Rozmawiali z sobą. 

Ó czem mówią bezrobotni? 
- WSZYSTKIEMU WINNA WOJNA 

— tłumaczy człowiek przyzwoicie! u-
brany. — Óna to zrobiła- że dziś ludzie 
pracy nie mają. Albo to mało do zrobie
nia jeszcze na świecie? Gdyby tak 
wszyscy pracowali, gdyby fabryki na 
trzy zmiany ruszyły, wiele jeszcze cza 

wadzone zostały celem ochrony bilan
su płatniczego państwa przez częścio-
we zahamowanie wyjazdów obywateli 

2. zaświadczenie właściwego pol
skiego konsulatu zagranicą, stwierdza-

Podania taUie winny być uwzględniane jące potrzebę krótkoterminowego wy-
tylko w wypadkach wyjątkowych, k ie - iazdu do stale przebywających zagra-
dy ubiegający sie o paszport wy
każe nieodzowną potrzebę wvjazdu. 
Jakc kryterjum dające władzom admi
nistracyjnym podstaWę dn oceny, czy 
w danym wypadku zachodzi istotnie 
owa nieodzowna potrzeba wyjazdu, 
może między innemi służyć: 

I. — zaświadczenie lekarza urzędo-

Latarnia morska 
Imienia Siefonm &<etv-©msJ*§ej&«*. 

. Nasz waszawski korespondent (B) 
telefonuje: 

Premjer Jędrzejewlcz przyjął dzi
siaj delegację Ligi Morskiej ] Kolonial
nej z gen. Orlicz-Dreszerem I b. komi
sarzem rządu m. Gdyni, Czerwińskim 
na c e l e , która zaproponowała nada
nie jednej z lnami morskich Imienia 
Stefana Żeromskiego, celem uczczenia zewlu otrzymała nazwę latarni 
zasług znakomitego powleścloplsarza skiej im. Stelana Żeromskiego. 

dla propagandy Idei morskie] wśród 
społeczeństwa polskiego. 

Premjer Jędrzejewlcz po porozumie
niu z ministrem przlmysłu i handlu dr. 
Zarzyckim, postanowił odnieść się do 
prośby przychylnie i zarządził, aby w 
dniu Święta Morza t. ]. 29 b. m. naj
większa polska latarnia morska w Ro-

inor-

Assieurazioni General! w roku 1932. 
Dnia 29. IV. odbyło się tegoroczne (Budynek ten został całkowicie przebu-

zwyczajne zebranie Towarzystwa, na'dowany w latach 1930/31 i dostosowa-, \^%S{A^terdzpnyl^«iB 101-1 ny do potrzeb nowoczesnei biurowości. \v&*£&[. ^ 5 f i ^
h
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nlcą członków rodziny, Jak do ojca, 
matki, syna, lub córki. 

3. — przedstawienie dowodu, i e za
chodzi nieodzowna potrzeba wyjazdu 

w sprawach majątkowych, Jak naprzy-
kład spadkowych, lub też w ważnych 
sprawach rodzinnych. 

W żadnym Jednak razie nie uzasa
dnia konieczności wyjazdu zagranicę 
naprzyklad chęć towarzyszenia człon
kowi rodziny, jak żonie lub mężowi, 
wyjeżdżającym w sprawach służbo

wych lub zawodowych z wyjątkiem 
przypadków, gdy ze względu na wiek, 
lub zdrowie wyjeżdżającego, uzasad
niona jest bezpośrednia konieczność o-
pieki członka rodziny w czasie podró
ży. Nie uzasadnia również konieczności 
wyjazdu podanie takiego celu podróży, 
jak, naprzykład, zwiedzenie wystawy 
międzynarodowe], lub zamiar wzięcia 
udziału w kongresie lub w zjeździe 
międzynarodowym. 

Jednocześnie ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwraca uwagę, że w 

dalszym ciągu obowiązują okólniki, u-
łatwiające uzyskanie paszportów za-

go roku działalności tej Instytucji 
Bilans Towarzystwa przedstawia 

i w tym roku znany już od 100 lat obraz 
jaknajwiększej ostrożności w bilanso
waniu i prowadzeniu interesów. Fun
dusze gwarancyjne powiększyły się 
znowu, a mianowicie 152 miljony li
rów i wynoszą obecnie L. 1.623.182.000. 
Z tego ulokowanych jest w nierucho 

We Lwowie — przy ul. Kopernika 
3, w Tczewie — przy ul. Kopernika 9, 
w Katowicach — przy ul. 3-go Maia 23. 

Stan ubezpieczonych kapitałów w 
dziale życiowym wynosi 

L. 5.912.150.000. 
technicznych rezerw L. 240.959.000, a 
więc daje się zauważyć wzrost tych c-

! statnich w porównaniu z rokiem ubie

liła wyjazdu zagranicę księży katolic
kich, I dla wyjazdu emigrantów do Pa
lestyny. Również zwraca ministerstwo 
uwagę, że w wypadkach udzielania 
paszportów ulgowych w celach spe
cjalnych, należy porozumiewać się z 
ministerstwem skarbu i zwrócić uwa
gę, że wobec spadku zarobków w Pol
sce norma minimalna dochodu roczne
go, uprawniająca do otrzymania pasz
portu ulgowego została zniżona i obec-

jnle wynosi dla samotnych 400 złotych 

z 
mościach L. 336764.000, a więc o 43! głym, o 116 miljonów lirów, 
miljony więcej niż w roku ubiegłym. | Wypłacone szkody w działach rze-

W Polsce oosiada Towarzystwo 51 czowvch wynoszą L. 63.093.000, zaś . 
n i e Ł o S i "ogólnej w a r J ś d Zł. w dziale życiowym L. i20.75t.0U0 ^ [Z^^^2"^^ ^ 
R41059627 U«nle z wykupami), które to kwoty do- i " u u « • miesięcznie. 

W Warszawie kompleks domów dane do ogólnej sumy, wypłaconej i W zakończeniu okólnika minister
stwo prosi wojewodów o zwrócenie 
bacznej uwagi na konieczność ścisłego 
przestrzegania zawartych w niem po
stanowień a to z uwagi na doniosły 
interes państwa. ™k\m jest zągad" '?^ 
powstrzymania odpływu pieniądza z 
Polski zagranice 

VV * ' d i • ' ' • ' 1 1 ^ **W«Ą**R * • MV**.-, W y — •'•J T ' - I 

przy zbiegu ulic Marszałkowskiej i Zło- przez Towarzystwo tytułem odszkodo tej. jakofeż nabytą w roku ubiegłym 
potowe nieruchomości przy pl. Dą
browskiego 1 róg Jasnej, gdzie miesz
czą się biuro Dyrekcii na Polskę To
warzystwa. Oruga połowa należy do 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Polonia". 

wań od czasu jej założenia, tworzą po 
w.-.żną pozycję w wysokości 

L. 9.430.400.000. 
'Dywi i t i ida wynosi, jak i w roku u-

lrcglym L. 175 od akcji. 

http://slOji.ii
http://i20.75t.0U0
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brata wielkiego pisarza ś. p. Stanisława 
Przybyszewskiego, nie przestaje absor
bować umysłów. 

Nic w tem dziwnego, albowiem Leon 
Przybyszewski cieszył się w Poznaniu 
dużym mirem- umiejąc z jednej strony 
.wykorzystywać swe eksponowane sta
nowisko współpracownika najpoważ
niejszych pism poznańskich, z drugiej 
zaś strony eksploatował nazwisko swe
go wielkiego brata. 

Zaznaczyć zresztą należy, że sam 
Leon Przybyszewski dzięki swemu naz
wisku miał bogatą przeszłość, zajmując 
niejednokrotnie wysokie stanowiska. 
I tak po odzyskaniu przez Polskę nie
podległości. Leon Przybyszewski pełnił 
przez pewien czas obowiązki konsula 
polskiego w Szczecinie, następnie jest 
jednym z wybitniejszych działaczy na 
Warmji. skąd wyjeżdża do Berlina, na 
Górny Śląsk, przyjaźniąc się z wybltne-
mi osobistościami jak np. z Wojciechem 
Korfantym. 

W 1925 r. pracuje Leon Przybyszew
ski w charakterze korespondenta ende 
ckiego „Kurjera Poznańskiego" w Gdań 
sku. skąd w grudniu tegoż roku przyby
w a do Poznania i wstępuje do redakcji 
konserwatywnego ..Dziennika Poznań
skiego" 

W tym czasie nie utrzymuje on żad
nych stosunków ze swym bratem wiel
kim pisarzem, ś. p. Stanisławem Przy 
byszewskim, którego pokrewieństwem 
się chlubiąc wciska sie Leon Przyby
szewski, wszędzie. NAZWISKO TO 
g O W I E M OTWIERA MU WSZYSTKIE 

Ś. p . Stanisław Przybyszewski nie 
l->uanaie"go zupełnie za brata, twierdząc, 

że jest on 
..ZAKAŁA RODZINY PRZYBYSZEW-

— SKJCH". 

c z y ł s p u ś c i z n ę l i t e r a c k ą p o z n a k o m i t y m p i s a r z u 
Hi 23 czerwca. , w loro^h LAOAHN t n t. . . . . 

do Szwecji, gdzie adoptowane zostały 
przez rodzinę matki. 

Bawiąc na wakacjach w gościnie " 

Afera Leonl^PRŻYFYSLLZSKŁO ! ski ̂ riSn^J^S Le?n ĘWTY^-1 Jak wiadomo, ś. p. Stanisław Przy-
za ś p S t a n i s l a T a l S Poz- byszewski z pierwszego małżeństwa z 

' T O M E S F F L * ^ ? J O T ? " W . V , ™ * . żona szwedką Dagny .po-do ..Dziennika Poznańskiego", z którego 
w 1932 r. zwolniony zostaje w związku 
z ujawnśonem sprzeniewierzeniem w ko
mitecie budowy pomnika ś. p. Stanlsła-
wa Przybyszewskiego. 

siadał dwoje dzieci, a to Zenona, który 
jest obecnie posłem szwedzkim w Lon
dynie oraz córkę szwedkę. Z żoną tą 
Przybyszewski rozszedł się wkrótce, 
przyczem dzieci wraz z matką wróciły 

Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N 
S P O R Y . 

If-̂ i >£̂ i łf-̂  ?»̂  1 Î Si UlSi łiLłL1 

Odczyty radiowe 
Dnia 25.6- o godz. 17.00 p. Henryk 

'Juszkiewicz wygłosi przed mikrofonem 
warszawskim odczyt p. t. ..Sztuka, a 
klasa robotnicza"- Prelegent rozważy 
powszechność sztuki, jako wrodzonej 
potrzeby społeczeństw, oświetlając je
dnocześnie trudny dostęp do źródeł 
sztuki dla szerokich mas i walkę jaką 

'powinno podjąć społeczeństwo celem 
umożliwienia demokratyzacji w tej 
dziedzinie. 

Dnia 26.6. o godz. 18.15 z działu 
.Zagadnienia gospodarcze" — wygłosi 

odczyt p. Jerzy Komarnicki. w którym 
znajdzie swój wyraz „Międzynarodowa 
konferencja gospodarcza". 

Dnia 27-6. o godz. 18-15 ciekawy od
czyt podróżniczy wv<rłosi w studjo war-

"szawskiem prof- Wacław Roszkowski, 
który opowie o „Polskiej wyprawie na 
Mont Pele" na Martynice. 

Dnia 28.6. o godz. 18.15 odczyt z 
cyklu „Sport i wychowanie fizyczne" 
wygłosi red. Kazimiera Muszałówna. 
która nawiąże w swej prelekcji do ak
tualnego i żywego tematu chwili obec
nej — „Kobieta, sport i turystyka". 

Dnia 30-6. o godiz. 1815 , 0 Białej i 
Czarnej Rusi" mówić będzie z Wilna 
prof- Bronisław Aleksandrowicz, opiera
jąc się na źródłowych damych w spra
wie wyświetlenia nazwy ziem ruskich 
Ich powstania i podziału. 

EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI W GIMNAZJUM 
ŻEŃSKIEM MARJl HOCHSTEJNOWEJ 

W ŁODZI. 
, W dniu wczorajszym zakończyły się egzaminy 

dojrzałości w gimnazjum żeńskicm Marii Hoch-
steinowci. Wszystkie uczenice klasy ósmej zdały 
egzamin i otrzymały świadectwa dojrzałości, a 
mianowicie: Becrówna Salomeą, Berlińska Róża, 
Brandtówn^ Blanka, Bl<wzlainówna Helena. Fryd 
roanównn Gustawa, Gewercówna Hinka. Grin-
berżanka Rachela, Judkicwiczówna Blima Klei-
manówna Hela. Libicka Franciszka, Mincówna 
Sara. Now.-kówna Dor:i 
Setfałiiw-i LeonAj, S 
Va Liii. SzpirO Róła, . . . „ v n . n . rurio. 
równa Loro, Wy«o:ka Salomee, Zareckn B 

Komunikat Nr. 38 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 23 czerwca 1933 r. 
1). Poniżej podaje się do wiadomości termi-

nairz zawodów II-giej rundy o mistrzostwo kia 
sy „C". 

Grupa łódzka „A". 
Dnia 1.7. rb. boisko TUR, godz. 18-ta, Mor

genstern — Bar-Kochba, 
Dalia 2.7. rb. boisko w Aleksandrowie, godz. 

10.30, SKS [ALEKS.) — Naprzód. 
Dnia 2.7. rb. boisko Rudzk. KS. godz. 18-ta, 

Rudzki KS — Jordan. 
Dnia 8.7. rb. boisko Widzewa godz. 16-ta, 

Bar-Kochba — Naprzód. 
Dnia 9.7. rb. boisko Aleksandrów, godz. 10.30 

Strzelec (Aleks.) — Jordun. 
Dnia 9.7. rb. boisko TUR, godiz. 10.30, Mor-

gensiztern — Rudzki KS. 
Dnia 15.7. rb. boisko Widzewa godz. 17.30, 

Bar-Kochba — Jordan. 
Dnia 16.7. rb. boisko Rudzki KS, godz. 17.30, 

Rudizki KS — Strzelec (Al.). 
Dnia 16.7. rb. boisko TUR. godz. 17.30, Na

przód — Miorgenszitern. 
Dnia 22.7. rb. boisko Union-T., godz. 17.30, 

Jordan — Morgensztorn. 

ś i r z ^ f A l r - » c h ^ r 6 W t U W 
Dn!.ia 23.7. rb. boisko TUR, godz. 17.30, Na

przód -Tr-, R/udzki.-KS,. u ń , , , , „ „ , , . 
Dnia 29.7, rb. boisko Union-T., godiz. 17-ta, 

Jordan — Naprzód. 
Dnia 30-7. rb. boisko Rudzki KS., godz. 17-ta 

Rudzki KS. — Bar-Kochba. 
Dnia 30.7. rb. boisko TUR. godz. 17-ta, Mor

genstern — Strzelec (Aleks.). 

Grapa łódzka „B". 
Dnia 1.7. rb. boisko Sokola (Pabj.) godz. 18, 

Makkabi (P) — Miakkabii (Zd. Wola). 
Dnia 2.7. rb. boisko Sokoła (Zd. Wola) godz. 

10.30, TUR (Zd. W.) — ZSSG. 
Dnia 2.7. rb. boisko Sokola (Zd. Wola) godz. 

18-ta, Szitem (Zd. W.) — Sztem (Pabj.). 
Dnia 8.7. rb. boisko Sokoła (Pabj.) godz. 18, 

Szlem (P) — ZSSG. 
Dnia 8.7. rb. boisk-o Sokoła (Zd. W.), godz. 

18-ta. Makkabi (Zd. W.) — Sziem (Zd. W.). 
Dnia 9.7. rb boisko Sokoła (Zd. W.), godz. 

10.30, TUR (Zd. W.) — Makkabi (Pabi.). 
Dnia 15.7. rb. boisko Sokoła (Zd, W.), godz. 

17.30, ZSSG — Salem (Zd. W.). 
Dn I 15.7. rb. boisko Kruszeender, godzina 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i Jutro. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym, od
będą się w Łodzi następujące zawody 
sportowe: 
SOBOTA. 

Piłka nożna. Boisko DOK., godz. 18 
mecz o mistrz, klasy A: Hakoah—WKS. 
Boisko przy ul. Wodnej, o godz. 18-ej 
mecz o mistrzostwo kl. A: Makkabi— 
S.K.S. 

Oba powyższe mecze poprzedzą przed 
mecze rezerw. Pozatem w Łodzi i na pro 
wincji dalsze mecze o mistrz, kl. B i C. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi 
dalszy ciąg zawodów o mistrz, w grach 
sportowych. 
NIEDZIELA. 

Piłka nożna. Boisko ŁKS-u przy Al. 
Unji o godz. 18-ej mecz ligowy: ŁKS.— 
22 p. p . (Siedlce). — Boisko Widzewa: 
0 godz. 10.30, mecz o mistrz, klasy A: 
Widzew—Union-Touring; o godzinie 18 
mecz międzymiastowy reprezentacyj ro
botniczych: Łódź—Warszawa. 

Boisko Wimy, o godz. 10.30 mecz o 
mistrz, klasy A: Wima—ŁKS Ib. — Me
cze p mistrzostwo-klasy A, poprzedzą 
przedmecze rezerw. Pozatem w Łodzi i 
na prowincji, dalsze mecze o mistrz kl. 
B i C. 

Gry sportowe. — Na boiskach w Ło
dzi dalszy ciąg zawodów o mistrz. 

IMPREZA ROBOTNICZA. 
Na boisku Widzewa od godz. 15-ej 

zawody lekkoatl., popisy gimnastyczne 
1 mecz piłkarski. 

- w ,-— s.-.r- i reorezcnlact rj -
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17.30, Makkabi (P) — 5 z ł e m (Pabj.). 
Dnia 16.7. rb. boisib Sokoła (Zd. W.), godz. 

10..%, TUR (Zd. W.) — Makkabi (Zd. W.). 
Dnia 22.7. rb. boisko Sokoła (Pabj.), godzina 

17.30, Makkabi (Pabj.) — Sztom (Zd. W.). 
Dnia 22.7. rb. boisiko Sokoła (Zd. W.), godz. 

17.30, Makkabi (Zd. W.) — ZSSG (Zd. W.). 
Dnia 23.7. rb. boisko Sokoła (Pabi.). godz. 

17.30, Sztem (Pab).) — TUR (Zd. W.). 
Dn . 29.7. rb, boisiko Kruschcndera, godz. 17. 

Makkabi (Pabi.) — ZSSG). 
Dnia 30.7. rb. boisiko Sokoła (Zd. W.), godz. 

lt-tai Sztem (Zd. W.) — TUR (Zd. W.). 
Dnia 30.7. rb. boisko Sokoła (Pab.iJ, godz. 

l l-ta, Sztem (Pabj.) — Makkabi (Zd. W.). 
2). Drużyny wymienione na pierwszem miej

scu są gospodarzami zawodów. 

Rekord Kusocińskiego 
nie został pobity. 

Wiadomości nadeszłe z Finlandji o 
pobiciu rekordu światowego Kusociń
skiego na 3 kim. okazały się nieścisłe, 
gdyż Lehtinen osiągnął czas 8 m. 19.5 
sek., a więc gorszy od wspaniałego re
kordu „Kusego" o 0.7 sekund. 

Zawody bokserskie 
z okazji „Dnia Legjonów". 

Dnia 6-go sierpnia, z okazji „Dnia Le
gjonów", odbędą się w Łodzi wielkie za
wody bokserskie, w ramach których ro
zegranych zostanie szereg walk elimina 
cyjnych, w celu ustalenia ostatecznej 

Piłkarze Ł K. S-u. 
zaproszeni na Jubileusz Czarnych 

Z okazji trzydziestolecia najstarszego 
klubu sportowego polskiego — Czarnych 
ze Lwowa, odbędzie się we Lwowie w 
dniach 29 czerwca—2 lipca wielki tur
niej piłkarski przy udziale ŁKS-u, lwów 
skiej Pogoni i Czarnych oraz Gedanji z 
Gdańska. 

Pierwszego dnia ŁKS. rozegra mecz 
ligowy z Czarnymi, zaś Pogoń spotka się 
z Gedanją, natomiast drugiego dnia Po
goń walczyć będzie z ŁKS-em i Gedanja 
z Czarnymi. 

Wiedeński W.A.C. 
został już zakontraktowany. 
Dowiadujemy się, że przyjazd znanej 

drużyny piłkarskiej z Wiednia — WAC, 
został już przez ŁKS. zakontraktowany. 

Obecnie tylko pozostaje do załatwie
nia kwestja ścisłego uzgodnienia termi
nu meczu w Łodzi. Prócz spotkań z Ł.K. 
S-em, WAC rozegrać ma kilka meczów 
towarzyskich na Śląsku, w Krakowie i 
ewent. w Poznaniu. 

Aktualia sportowe. 

swych znajomych w Górze pod Inowro
cławiem umiera nagle ś. p- Stanisla* 
Przybyszewski, 

NIE POZOSTAWIAJĄC ŻADNEGO 
TESTAMENTU. 

W miesiąc po nim umiera w Krakw 
wie jego żona I voto KasprowiczoW* 
Wówczas na widownię wypływa brjj* 
zmarłego pisarza Leon Przybysze wsi" 
i aczkolwiek, jak wyżej zaznaczyliśmy 
żył on ze Zmarłym w dużej nlezgodz^1 

zwraca się jako ..czcigodny stryj" do K' 
dynych legalnych dzieci po ś. p- Stan" 
sławie a to do Zenona Przybyszewskie 
go I jego siostry w Szwecji, i przedst8' 
wiwszy im, że chodzi mu o zabezpie* 
czenie spuścizny literackie) po zmarły*1 

ich ojcu, otrzymuje od nich plenlpote*1' 
cje na zarząd spadkiem. 

Korzystając z tego. Leon PrzyM*' 
szewski zabiera caiy gabinet, dzie** 
sztuki jakoteż cała spuściznę literacka 
po ś. p. Stanisławie i przewozi je do P°* 
znania. Umieściwszy wymienione rz^' 
czy, w swem mieszkaniu przy ul. Ni^ 
golewskich zaczyna Leon P r z y b y s z e ^ 
ski SPRZEDAWAĆ NAJCENNIEJSI 
I JEDYNE PAMIĄTKI PO WIELKO 
PISARZU. w si 

Tak np- jeden z r ę k o p ^ s ó 1 " 
sprzedaje za 250 złotych 
ścljarisko-Narodowemu Stowarzysa»Di[' 
Nauczycielstwa Szkół Powszechn^cl1 

Oddział Okręgowy w Poznaniu. Szere* 
rękopisów cennych ś. p- Stanisław' 
Przybyszewskiego sprzedaje Leon Przy* 
byszewski za bezcen i tak podobno . 
SPRZEDANY ZOSTAŁ PRZEZ NIEGO 
NIEDOKOŃCZONY DRAMAT Ś: P-
STANISŁAWA. WŁASNA JEGO REKA 

PISANY ZA 500 ZŁ. 
Jak donosiliśmy już maskę pośmierł' 

ną swego wielkiego brata Leon Przyb"/* 
szewski oddał za cene 150 zł. Możnab? 
bez końca wyliczać fakty niesłychane? 0 

wprost frymarczenia pamiątkami, stano* 
wląceml muzealną wartość i będącen*' 
własnością już niemal całego narodu. 
Nic też dziwnego, że społeczeństwo nie
ma dziś dla Leona Przybyszewskiego 
innego określenia jak to. jakim darzy* 
go jego rodzony brat ś. p. Stanisła".V' 
nazywając go: kanalją. 

K o m i s j a m i n i s t e r 
i a l n a w Ł o d z i . 

(i) Od kilku dni bawi w Łodzi specja' 
na komisja ministerjalna, delegowan* 
przez ministerstwo opieki społecznej, ° e 

lem zbadania urządzeń i organizacji ^ 
tej dziedzinie na terenie naszego miasta-

. Jak się dowiadujemy, komisja mim s ' 
lerjalna zwiedziła dotąd miejskie zakł»* 
dy opiekuńcze, półkolonje letnie dla dz|f 
ci w parku 3 maja, „Gniazdo Łódzkie • 
schronisko dla dzieci po żołnierzach „Si c 

rociniec" i żydowski dom sierot. 
Pobyt komisji w Łodzi potrwa jeszcz* 

kilka dni. 

Finał strefy europejskiej Anglja—Au-
stralja, odbędzie' się w grach o puhar 
Davisa w Wimbledonie w czasie od 15— 
18 lipca. 

Międzynarodowa Federacja Lekko
atletyczna zwróciła się do PZLA. z proś 
bą o dostarczenie szczegółów w sprawie 
projektowanego startu Kusocińskiego w 

, , Finlandji w związku ze znanemi atakami 
miasta na mecz prasowemi. Zarząd PZLA udzielił na-
~'i;em. lychmiast zarządowi IAAF. wyczerpują-

— Ijj-i s

; » cvch' i^ r r i-macyj. stwierdzając całą złośli 
. \voib '. b j / .zasadność tych ataków. 

KOLONJA WYPOCZYNKOWA WEEKENDO
WA POD ŁODZIĄ. 

Najbardziej nieznośną porą roku w Łodz if* 
lato. Miasto nasze, w czasie upałów letnich, T" 
iest prawdziwem piekłem. W oparach uieskar.* 
Ijzowanych ulic w powietrzu przepelnionem W 
rzem i rozpyloną benzyną, łodzianie z utęsknic 
niem marzą o ucieczce w końcu tygodnia — 
(week-end) na lano natury. 

Nie każdego stać na wyjazd daleki, to te*1 

zaitnzymani w czasie lata w mieście, łodzam* 1 

wyjeżdżają na week-end do poibl!sk'ch n r e j ^ 0 ' 
wości letniskowych. Według miarodajnych ZI'-, 
odpowiednią miejscowością klimatyczną w ns-J 
blŁżsizem sąsiedztwie Łodzi jest Głowno. W«'""<* 
suchych, sosnowych lasów, na rozparcelcw*' 
nych działkach, wybudowane są ladnóe połoi-?' 
ne wille. W najbliższej przestrzeni znajdują 
obszerne, zdrowie lasy i co najważniejsze 
nas łodzian, rozczulających siie. na widok ba" e 

nu, bieżąca woda, rzeka M.ru.ga. W tej oto miej 4' 
coiwosci, po całorooznei ciężkiej nracy nailep**! 
i najtaniej jest spędzić urlop, korzystać w pci"' 
z powietrza, wody i słońca, żydowskie Tow'8' 
rzyistwo Kraijozin.awcze w Pohc-j, oddziiił W • °\ 
zi (ul. Wólczańska 35) lei. 121-53 otwiera eJ,* 
lipca r. b. kolonje wypoczynkowo-week-cn^ 0' 
w» w Głownie (Nawy Warchałów), Cena 
członków zł. 3.75 dzliennie. Bliższe łnfownaci' " 
ceikretariacie Towarzystwa. 
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Kur]er Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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Upadłość. Podania o umorzenie zaległości 
, W naszym systemie gospodarczym— 
Jinkcja upadłości jest niewątpliwie na-
»*r poważna. 

Upadłość jest w swem założeniu sui 
Jeneris klapą bezpieczeństwa, chroniącą 
kocioł obrotu. Jest więc jednym z ele
mentów systemu samoczynnych regula
torów, zmierzających do usuwania zato-
rów obrotu i przywracania zachwianej 
równowagi. 

Rolę swą upadłość spełnia podwójnie 
Z jednej łtrony jest eliminatorem 

Względem warsztatów pracy niezdolnych 
do życia. Jednostki takie odrzuca poza 
nawias procesów gospodarczych, dając 
Powtarzamy to wszystko, w założeniu— 
miejsce dla innych, posiadających więcej 
frodków materjalnych czy zdolności do
stosowawczych. 

Błędem byłoby przypuszczać, że na 
tym „ostracyzmie" ekonomicznym koń
czy się funkcja upadłości. Spełnia ona 
zarazem rolę środka chirurgicznego i ła
godzącego. 

Usuwa ona „przerosty" — obrotu. 
Przywraca odpowiadający ogólnemu 
Układowi warunków stosunek między 
kredytowcą a kredytobiorcą. Posito — 

przedsiębiorstwo zdatne jest do życia 
* „wina" utraty równowagi spoczywa 
nie pijniem, a właśnie na ogólnym ukła
dzie warunków. 

\ aRaqpodwójna rola •— wyraża się tak-
^JKrmalnie : w fazie postępowania likwi j Sztokholm 
dającego, odbywającego się pod egidą 
[^kirkie/anego u nas „związku wierzycie-

.n asPdrugiej strony. 
Wydaje się, że zapoznawanie dwu

stronnej roli upadłości jest dość po
wszechnym u nas błędem. Jedni chcieli-

w i n i i y b y ć n a l e ż y c i e u m o t y w o w a n e i z ł o 
ż o n e d o 3 0 b . m . 

szczegółowo wyjawić terminy. Dopusz
czalne jest płacenie zaległości w 30 ra
tach. O jle płatnik nienależycie umotywu 
je podanie wzgl. nie wymienia liczby rat 
o które się ubiega, władze skarbowe mo 
gą przyznać jedynie 5 rat. W tych wy
padkach płatnikowi nie przysługuje od
wołanie od decyzji władzy skarbowj. Po
dania o przyznanie rozłożenia płatności 
na 30 rat winny być umotywowane tem, 

Dnia 30 b. m. upływa termin składa
nia podań przez wszystkie grupy płatni
ków o umarzanie zaległości podatko
wych. Po powyższym terminie podania 
nie będą przyjmowane. W interesie zain 
teresowanych podatników leży bez
względne dostosowanie się do wyznaczo 
nego terminu. Natomiast składanie po
dań o rozłożenie zaległych podatków na 
raty może się odbywa! w terminach póź 
niejszych. Płatnicy, którzy wnoszą poda- ' iż w przeciwnym wypadku przedsiębiors 
nia o przyznanie rat przy płaceniu zaleg two narażone będzie pa ruinę. (c) 
łości podatkowych winni w podaniach I 

Oiełcla pieniężna. 
50), Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa- na a nienotowane: Cukier 18 (• 

lutowo - dewizowej w Warszawie ten- PAPIERY PROCENTOWE 
dencja była słaba, zwłaszcza dla walu- W związku z wybitna, zwyżką pa
ty amerykańskiej. Obroty dewizami ,pierów procentowych na giełdzie no-
były nieco zwiększone. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 7.15 — 

wojorskiej dzisiejsze zebranie giełdy 
! odbyło się pod znakiem dużego zainte-

G i e ł d a z b o ż o w a 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo

żowo - towarowej w Warszawie ogól
ny obrót wyniósł 568 ton, w tem żyta 
255 t. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon — Warszawa w handlu hurto
wym, ładunkach wagonowych: żyto 
standard 1-szy 19.50-— 20, pszenica 
szerw. jara szklista 39—40, jednolita 38 
— 39, zbierana 37 — 38, owies jednoli
ty 16 — 16.50, zbierany 15 — 15.50, 
jęczmień na kaszę 17 — 17.50, gryka 
17 — 18, proso 18 — 19, groch polny z 
workiem 21 — 24, groch „Victoria" z 
workiem 28 — 34, wyka 12.50 — 13, łu
bin niebieski 7 — 7.50. łubin żółty 9 — 
10, maka pszenna gat. I-szy luksusowa 
59 — 64. siemię lniane bazis 37 — 39, 
mąka pszenna gat. I-szy 54 — 59, mąka 
pszenna gat. Ił-gi 49 — 54. mąka pszen
na poślednia gat. Ill-ci 24 — 34. mąka 
żytnia pytlowa 31 — 33, mąka żytnia 
sitkowa 23 — 25, mąka żytnia razowa 
23 — 25, otręby pszenne szale 12 — 13, 
otręby pszenne średnie 11 — 12, otręby 
żytnie 11.50 — 12, kuchy lniane 18 — 
19, kuchy rzepakowe 14 — 14.50, ku
chy słonecznikowe 15.50 — 16. 

I i ™ ? 0 , t o w ą n ° k ^ s y dewiz: Belgia rcsowania pożyczkami, zwłaszcza do-
124 70 (plus 5) Odanśk 173.85 (plus 2). larowemi. Większych obrotów doko-
Holandia 358.25 ( - 10), Londyn 30:29 pano; 7-proc. poż. stabilizacyjną. 4-
IplUS 2 ) . wyplata tclegraficzan na No- proc. listami zicmskiemi i 8-proc. Usta
wy Jork 7.20 (— 5), Paryż 35.10. Praga mi m. Warszawy. Notowano: 4-proc. 
26.55, Zurych 172.16, Włochy 46.80. dolarowa 48.75 (— 25). 4-proc.-inwesty 

ranzakcje dokonane a nienotowane:, cyjna zwykła 101.25, 5-proc konwcr-
156.10 (— 10). Kopenhaga 

135.25; w obrotach międzybankowych 
dewizy na Berlin 211.75. W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 207 — 
207.75, funt angielski w gotówce 30.32, 
szyling austriacki 99.50. banknoty, dola-

irowe 7.16 X— 7), rubel zloty 4.81.50. do 
Jyniwr niej ^widzieć -tylko = * : . ł a ^ u n ^ f ' j^"^rit^."gjftg^fflatici "s l^iw- i i4 . \"bi lon 
•".ostracyzmu ekonomicznego, inhi — Q 59. 
' tylko •' „samarytanizmu" gospodarczego. J 
' Wydaje się, że prawda'<faży gdzieś PC*'• .?Mr 
Środku. Trzeba się jej doszukiwać w z a - , | m v a ' t y S J Q k u r s y a k c v i m c t a1urg icz 

i AKCIE, 
Na rynku akcyjnym, mocniej ksztal-

sadzie, a także in conereto. mych. Większych tranzakcyj drikona-
Przytoczyliśmy, jako kryterjum, ź y - ; n o ą k c j a h j j L i l p o p a , Modrzcjowa. No 

Wotnosc przedsiębiorstwa. Kryterjum na jpwahoi Bank Polski 76, Lilpony 9 . 6 0 -
der delikatne. 

Któż ma to kryterjum stosować w 
konkretnym wypadku? 

Zgodnie z założeniem systemu samo
czynnych środków regulujących — de
cyzja należy do zainteresowanych. — 
•Współdziała w niej dłużnik, ofiarując 

syjna 43.75. 5-pfoc. poż. kolejowa 39, 
7-proc. stabilizacyjna 49.75 — 49.50 — 
49.63 (nlus 13). odcinki po 100 dolarów 
51 — 50.50 (plus 37). 8-proc. obligacje 
budowlane B. O. K. I emisja 93. 4 i pot 
proc. ziemskie 39 (plus 15). 7-procento-
we ziemskie dolarowe 34.75 (— 50). 8-
nrocr Waf&awy- 40:50;.— 4!;tpii ts '25) 
Tranzakcje dokonane a nienotowane'. 
8-.yr c. diljpnow-ska, 52<2.V'7LW.ł oc. - śląs
ka 3-rCi*: 4 i 'pół nfoc. Warszawy 46.50', 
odcinki po 500 złotych 47. 5-nroc. War 
śzawy odcinki no 500 złotych 49.88 — 
50.50. 10-proc. Radomia 32.75. za 3-pr. 
poż. budowlana., chciano płacić 37.85, 

9.75 (plus 15), Haherbusch 40.50. sprze- za 7-proc. warszawską dolarową chcia-
dano z licytacji 850-sztuk akcyi Mo- no płacić 31.63. 
drzojowa po 3.25. Tranzakcje dokona-

propozycje układowe. Decydują w prze 
Ważnej mierze — wierzyciele, akceptu
jąc lub odrzucając propozycje zaofiaro
wane. Rola trzeciego czynnika, państwo 
wej władzy sądowej, jest raczej uboczna; 
Polega głównie na kontroli formalnej, a 
praktyka naszych sądów ustala się w 
Ostatnich czasach wyraźnie w słusznym 

• kierunku zwężenia tei kontroli, tak co 
do zarządu przedsiębiorstwem w toku 
procedury upadłościowej (np. w kwestji 
sposobu jego eksploatacji), jak i przy de 
cydowaniu o jej losach (np. w kwestji wy 
starczalności ofiarowanych warunków 
układowych, uznanej ostatnio za rzecz 
prywatną wierzycieli, a nie objętą inte
resem porządku publicznego). 

Przy całej trafności tych założeń — 
należy przyznać, że procedura upadło
ściowa zawodzi w praktyce. 

Wyraża się to m. in. w cyfrach jej za 
stosowania. — Upadłości ogłoszono w 
Polsce: 

w roku 1927 — 204 
1928 — 288 
1929 — 516 

„ 1930 — 835 
1931 — 769 
1932 — 547 

Wreszcie w pierwszych czterech mie
siącach bieżącego roku ogłoszono już 
tylko 132, czyli w stosunku rocznym 

. około czterystu upadłości. 
Okazuje się, że w miarę zaostrzania 

się kryzysu i po wzrastającej ilości prób 
dokonanych w pierwszej jego fazie, t. i. 
latach 1929—30, stosowanie tego środ
ka opada. Całkiem inaczej, aniżeli w in
nych krajach, iak Austrja, Czechosłowa
cja, Francja, W. Brytanja i t. d., gdzie 
«yfra upadłości ciągle jeszcze postępuje I 

l 

(RwneSz malutmwn w £wś%i. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 35.15 w żądaniu, szwajcarski 172 w pła 

rynku, walutowym nastąpiła dalsza jceniu i 172,25 w żądaniu, marka 206 w 
zniżka dolara. Kurs dolara w obrotach > płaceniu i 207 w żądaniu, szyling au-
prywatnych wyniósł 7.08 w płaceniu i 
7.10 w żądaniu czyli osiągnął najniższy 
nóziom, jaki dotąd był notowany. Bank 
Polski płacił początkowo 7.15. a następ 
nie 7.10. Czeki na giełdzie nie były 
notowane, zaś kabel na Nowy Jork wy 
niósł 7.20. W związku z dalszym spad
kiem kursu dolara ujawniła się bardzo 
znaczna podaż przy zupełnie minimal-
nem zapotrzebowaniu.. Tendencja koń
cowa wybitnie słaba. 

Funt wykazał mocniejsza tendencję 
nrzy kursie 30.30 w płaceniu i 30.50 w 
żądaniu! Kursy innych walut bez zmia
ny: frank francuski 35.10 w płaceniu i 

najwidoczniej zniechęca. Poza jej ramami 
pozostają niewypłacalności małych przed 
siębiorstw, a także notoryczne insolwen 
cje naszych „gigantów". I jedno i drugie, 
jest stanem anormalnym, wywołanym 
tean, że procedura upadłościowa nie od-
powiad wymogom, wynikającym z obu 
jej głównych funkcyj gospodarczych'. — 
Brak jest gwarancji powszechności tego 
środka likwidowania niewypłacalności. 
Z drugiej strony wady techniczne — po
zwalają na przepuszczenie przez filtr 
przedsiębiorstw nieżywotnych, a jedno
cześnie — powodują usuwanie przedsię
biorstw,, mających objektywne . warunki 
żywotności, to ostatnie zwłaszcza w wy 
padkach przeciążenia t. zw. uprzywilejo
wanego. 

Najszybsza reforma, prawa o niewy-
olacalnościach jest postulatem zdawna 
już uznawanym za pilny, ale mimo to, 
dotąd nie zrealizowanym. Czy czasem 

strjacki 100 w płaceniu i 100.5 w żą
daniu i gulden gdański 174 i w płaceniu 
175 w żądaniu. 

Wobec bardzo znacznej podaży 0-
słabła tendencja dla złota. Za rubla 
płacono 4.85 i żądano 4.86. dolar złoty 
obniżył się do 9.10 w płaceniu i 9.12 w 
żadanju. Zwiększona podaż złota jest 
skutkiem zapotrzebowania na złote 
przed ultimem. 

8-io-procentowe łódzkie listy zasta
wne bez zmiany: 37.25 w płaceniu i 
37.50 w żądaniu, (c) 

crescendo. • . „ „ u i nie będzie ona „musztardą po obiedzie"? 
Widzimy, ze w zastosowaniu prak- I 

tycznem nas^a procedura upadłościowa) Dr. A. Z. 

G i e ł d a z b o ż o w o -
t o w a r o w a . 

Wczorajsze notowania łódzkiej giełdy 
zbożowo - towarowej: żyto 20,50 — 21, 
pszenica 38.50 — 39.50, jęczmień prze-
miałowy 17.50 — 18.50, owies 16.25 — 
16.75, mąka żytnia 60 proc. 31.50—32.50, 
mąka żytnia 65 proc. 31—32, mąka pszen 
na -65 proc. 58 — 60, otręby żytnie 12 ,— 
12.50, otręby pszenne 10.75 — 11,25, 0-
tręby pszenne grube 11.25 — 12.25. U-
sposobienie ogólne spokojne. (c) 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 22 cicrwca 1933 r. 

Liverpool. Czerwiec 5.96, lipiec 5.94, sier
pień 5,93, wrzesień 5.93, październik 5.93, listo
pad 5.94, tjrudzień 5.95, styczeń 5.%, luty 5.98, 
mamzec 6.00, kwiecień 6.05, maj 6.03, czerwiec 
6.04, Upiec 6.05. 

Egipska, lipiec 7.90, listopad 8.07, styczeń 
8.14. marzec 8.21, maj 8.29, czerwiec 8.29. 

Upper. Lipiec 7.09, paź-dziemilk 7.02, listo
pad 7.00, styczeń 704- mai 7.11, czerwiec 7.1]. 

Brema. Lcoo 10.75, Upiec t0.22, październik 
10.53, Rnudizóeń 10.(V9, styczeń 10.74, marzec 10.90, 
mai 11.02. 

Aleksandria.— Ashtr.ounl. Czepv!,ec 12.90, 
sierpień I2.r>3. Da*d7-!-™\k 10.51, grudzień 12.62, 
luty 12.82, kwiecień 1003. 

Wieści gospodarcze 
UDZIAŁ SFER GOSPODARCZYCH W ROKO

WANIACH HANDLOWYCH. 
W dniu 21 b. m. odbyło sie w siedzibie 

warszawskiej Izby Przemysłowo - Handlowe) 
posiedzenie prezydium Rady Traktatowej Sa
morządów i Organizacji Gospodarozych. Na 
konferencji tej poszczególni delegaci Rady Trak 
tatowej złożyli sprawozdanie ze swego współ
udziału w prowadzonych obecnie rokowaniach 
handlowych, mianowicie prezes Rady, dr. Pa
weł Minkowski. o rokowanach handlowych z 
Francja, prof. Edmund Trepka o pertraktacjach 
z BclgJa. zakończonych, jak wadomo.. podpisa
niem z początkiem czerwca r. b. dodatkowego 
protokulu do polsko - belgijskiego traktatu han
dlowego z r 1922. 'wreszcie dr. RogerTBatta-
jrlia o., rokowaniach z Austrja. które po pewnej 
przerwie inaia być mehawem podjęte i praw
dopodobnie będa zakończone po ostatecznem 
uzgodnieniu istniejących jeszcze rozbieżności, 
co do niektórych zasadniczych kwestyj. 

KU LIKWIDACII 7 AT AR fiU W KARTELU 
PRZĘDZ ALNIKÓW. 

W ostatnich dniach odbył sie pod prze-wodnic 
twem prezesa Zjednoczonych Zakładów Schei
blera i Grohmana, gen dr. Maliszewskiego, 
szereg konferencyj. poświeconych sprawie li
kwidacji zatargu w kartelu przędzalnlków ba
wełnianych. Na konferenciach tvch uzgodniono 
niektóre punkty sporne, które były powodem 
wystąpienia 11 firm z kartelu przędzalników 
bawełnianych. Niezalatwione dotąd sprawy spor 
ne będa przedmiotem rozważań w najbliższych 
dniach, przyczem w łonie czynników zaintereso 
wanych utrzymuje sie tenden-jja do likwidacji 
tego zatargu, który przyczynił sie do pogorsze
nia • sytuacji na rynku, wpływając deprymująco 
na poziom cen przędzy bawełnianej. Zatargiem 
tym interesuje się również bardzo poważnie 
Min. przem. i handlu, które poleciło łódzkiej 
Izbie Przem..Handlowej dokładne infcimowa-
nle go o wytworzonej na rynku sytuacji. 

. UPADŁOŚCI I NADZORY W LODZI. 
W maju r. b wpłynęło do Sadu Handlowe

go w Łodzi 8 podań o ogłoszenie upadłości. 
Sad ogłosił ogółem 7 upadłości t. i. prawie dwa 
p azy więcej aniżeli w kwietniu Natomiast po
dań o ogłoszenie nadzoru radowego ani w ma
ju ani w kwietniu do sqdu handlowego w Łodzi 
nic zgłoszono. J 

UPADŁOŚĆ BANKOWA WE WŁOSZECH. 
Jeden z naiwlrikszych banków południo

wego Tyrolu, fiuansuiacy !w'a część żvcia go
spodarczego' tego okręgu. Hanca del Trentino 
c del Alto Adiga 7 siedziba w Trydencie za
wiesił wypłaty. Trudności finansowe obiely 
rarówno centrale banku, hk i 4? ieco f'!ie. 
Przy kapitale 13 miljonów lirów bank ten obra
cał olbrzynra mina 338 mili-mów lirów kao 1-
tałów obcych, 7 rze^o na wkłady przypada 172 
miijony lirów. Przed rokiem bank ten znnlacł 
Sie po raz pierwszy w truihio^iach nl»tniczvcb 
i uzyskał wówczas ^omoit od rzpdu w wyso
kości 30 milionów. Barca del Trontino <:ua^':•-,-
wał rolnictwo oraz orz r mvsl hotelowy i hs»"-:lc'. 
który odczul bar^i-.o onwr^.ne z.ihmanie ='e te' 
instytucji. Obecnie "Mlc.te zostały pra:e nad 
l'kl:ulrnt 7 V H O - R 7 I - " : - * - I I I I 

•w^riw^ll»Juww^•^».^ll^^^iwl•w^'l^ 1 ^ — * 
Z CTMNA7JUM C. W.A °7!r7Y*''cv'łF.I ™ ' ^ ^ I 

rinia 19 C Z E P C A - . h. w witi '''n-T"'.7V'™ , f c c v 
iv WRNZ,czy'VIV,iej od'-IV'n sie lW^-»wH« -IT-I 

n ;c -nku swkeJiy^I <>.-'-•*. v . - -—nie matur n-bi-'.u-
I-JCNITKOIN1 tutciw^n < , V-.- , - | | ITN. 

Śwn^p-LWT (U;•—•>•••-: otrzymały: Aptówm* 
ŁV>I, HołkotwMoa 1 - - ' - - P -.'ikiRwnlka Anna, Ffflp 
'•'••w-'!>••- A'IR.N, r~-Ą.'-t.„ Jesaczynówaa 
P R I F - . J*rów*vi r"r-. K- -;nstka 7».'ia. Kneppów* 
r.I P N U L I N - . M , - . .T^NJNAJ, Maritl«)ówina Zo 
f i . P T L R I Y K - L ' - A ' - * , " - - .

 n.?-dówm Felena. Piotirow 
- V N T P | J , . , - , < , t?'-̂ w>M*" Maria, Sałacinaka An* 
... c .™- .1 , ,v . '̂ (.••.-, rt<V<6wna Cecyto, Tłucr-

T-«w?7rńrV^ RnaMa*, Warunków 
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Zarząd Spółki Akcyjnej 
Pabianickiej Fabryki 

Wyrobów Bawełnianych 

„Krusehe i Ender" 
podaje do wiadomości pp. Akcjonarluszów, że 
wobec niedojścia do skutku pierwszego Wal 
nego Zgromadzenia Akcjonarjuszów w pierw 
szym terminie, t. j . w dniu 23 maia r. b., po
wtórne Zgromadzenie odbędzie się w dniu 19 
lipca r. b. o godzinie lu-ej przed południem 
w biurze Spółki w Pabianicach przy ulicy Zam 
kowe] Nr. 3 z następującym porządkiem dzleti 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 2) 
Sprawozdanie Zarządu l Rady Nadzorcze] za 
rok 1932, 3) Zatwierdzenie bilansu na dzień 31 
grudnia 1932 roku oraz rachunku strat l zy
sków za rok 1932, 4) Zatwierdzenie budżetu I 
planu działalności na rok 1933, 5) Wybór człołi 
ków Rady Nadzorczej, 6) Wybór członków Za 
rządu na miejsce ustępujących, 7) Ustalenie 
wynagrodzenia dla członków Zarządu l Rady 
Nadzorczej, 8) Wolne wnioski. 
Pp. Akcjonariusze pragnący uczestniczyć w Wal 
nem Zgromadzeniu, winni najpóźniej na 7 dni 
przed Zgromadzeniem złożyć w biurze Spółki 
w Pabjaicach przy ul. Zamkowej Nr. 3 swoje 
alkcje lub kwity depozytowe tastytucyj ban
kowych. 

Stosownie do § 16 Statutu Spółki Walne 
Zgromadzenie Akcjonarluszów w drugim terml-
nic ważne będzie bez względu na Ilość repre
zentowanych na nlem akcyj. 

Akcjonariusze, reprezentujący przynajmniej 
jedna dziesiątą część kapitału akcyjnego, mogą 
domagać sie umieszczenia na porządku dzien
nym spraw dodatkowych, niewymlenlonych w 
niniejszem ogłoszeniu, a to w drodze wniosku 
pisemnego, zgłoszonego pod adresem Zarządu 
w terminie do dnia 5-go lipca 1933 roku. 

J • • -

1933: .Ni 17* 

Odpowiedź Treviranusowi. 
Zbiórka na łódź podwodną. 
Wojewoda łódzki, p. Aleksander Hau-

ke-Nowak, bawił wczoraj w Warszawie. 
Między innemi sprawami, p. wojewoda 
ustalił z szefem kancelarji cywilnej Pre
zydenta Rzplitej dr. Hełczyńskim, i e P. 
Prezydent przyjmie w dniu Święta Morza 
t. j . 29 b. m. delegację, która wręczy Mu 
kwotę około 270.000 zł., zebraną w ciągu 
kilku lat ostatnich przez komitet społecz 
ny na budowę łodzi podwodnej pod na
zwą ,|Odpowiedź Trevlranuaowt"j Uco* 
czystość powyższa będzie transmitowa
na;^ ,Zamku Królewsk4.ęiQ.,w,,Warszawie, 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radja. 

Nasz reporter zanotował... 
W dniu wczorajszym na przechodzącego przez 

jezdnię przy ul. Kilińskiego 43, 78-lelniego Al
berta Miazkę (Kilińskiego 43) najechał wóz, pro 
wad/cny przez Muszka Bincwajga (Lutomierska 
12). Miazka odznał złamania prawego podudzia. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzielemilu pierwsztej pomocy, przewiózł poszko
dowanego w stanie ciężkim do szpitala miejskie 
go w Ra dog o*z oz/u 

Upadłości i układu 
117 

Ni 

W sprawie upadłości Moszka-Arona 
Herszenberga, właściciela tkalni mecha
nicznej, przy ul. Piotrkowskiej 123, oglo 
szonej na początku bm., w dniu 19 czerw 
ca rb. odbyło sie pierwsze zebranie wie 
rzyclell masy, na którem kurator masy 
adw. Wachtel, złożył swoje sprawozda 
nie. 

Upadły wraz z rodziną uciekł w nie
wiadomym kierunku, z tego powodu ku
rator nie był w stanie zaaresztować go 1 
osadzić w areszcie, zaś wszelkie war
sztaty w tkalni poddzierźawial osobom 
trzecim, nie pozostawiwszy poz*a skrom-
nemi nieruchomościami w mieszkaniu 
żadnego majątku. 

Jedyny przedstawiciel na zebraniu 
adw. Adamowicz, pełnomocnik firmy Al-
art i Rousseau, wysunął kandydaturę 

dotychczasowego kuratora na syndyka 
masy. 

Sąd na ostatniem posiedzeniu zamia
nował adw. Wachtla syndykiem masy. 

m 
W poniżej- podanych upadłościach, 

sąd w tym samym dniu wyznaczył no
wy i ostateczny termin sprawdzenia wie 
rzytelności: 

Hercki Litrnwskiego. właściciela wy
twórni pończoch, przy ul. Składowej 23, 
termin jednomiesięczny, gdzie w dniu 1 
maja rb. zgłosiło się 8 wierzycieli, a po
zostało jeszcze 20 wierzycieli. 

Jonasa Verlegera. właściciela przed
siębiorstwa sprzedaży dzieł religijnych 
żudowskich, przy ul. Południowej 29, ter 
min dmutniesięczny. gdzie większość 
wierzycieli zagranicznych nie zgłosiła 
swych pretensyj. 

Gerszona Eisena, właściciela sklepu 
galanterji przy ul. Nowomiejskiei 27, tei-
min dwutygodniowy, nonieważ w pierw

szym terminie 17 czerwca zgłosiła się 
zaledwie znikoma część wierzycieli 

oraz firmy „Jakób J. <A\'iling", hur
towa sprzedaż galanterji, przy ul. Pół 
nocnej 1 — termin jednomiesięczny. 

W powyższych sprawach wierzycie
le otrzymają Imienne wezwania przez 
syndyków masy z wyznaczeniem osta
tecznego terminu na zgłoszenie swych 
wierzytelności. 

W sprawie upadłości braci Juljana i 
Bernarda Firstów, właścicieli Kino-Tea
tru — „Rakieta" (Sienkiewicza 40), wy
znaczono upadłym zasiłek w sumie 250 
złotych. 

** 
Jak Już donosiliśmy w sprawie firmy 

Keilich i Golda" chemiczna pralnia me
chaniczna i farbiarnia, przy ul. Wólczań 
skiej 257, która od stycznia ub. roku ko
rzystała z odroczenia wypłat, sąd han
dlowy łódzki w dniu 2 grudnia ub. roku 
zatwierdził układ z wierzycielami, za
warty w postępowaniu zapobiegawczem, 
zarządzonym na prośbę firmy. 

Układ ten zawarty w drugim termi
nie zebrania wierzycieli, przewiduje 
wpłatę należności 55 wierzycieli, przy
jętych w terminach sprawozdania wie
rzytelności na ogólną sumę 237.368 zl. 
w wysokości 40 proc. ich należności, w 
czterech równych ratach, z których ter
min płatności I-szej raty nastąpić ma w 
5 miesięcy od zatwierdzenia układu, a 
pozostałe 3 raty co pół roku każda. 

Poza tem, tikład ten zabezpieczony 
miał być w wykazie hipotecznym nieru
chomości, należących do firmy „Keilich 
i Golda". 

Układ powyższy zawarty został zgo
dniej^ przenisami Rozporządzenia o za-

pobieganiu upadłości, przew 
zgodę 90 proc. wierzytelności, 
akceptowało go 40 wierzycieli 
216.043 zł. 
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Tomaszów-Ma zowiecki 

W podwórzu domu nr. 9 przy ul. Ogrodowej 
na tle konkurencji pomiędzy kilkoma furmanami 
wynikła bójka, w której został uderzony tępem 
narzędziem Majer Senator (Pomorska 107) dozna 
jąc rany tłuczonej głowy. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pomocy pozostawił poszkodowanego 
Senatora na miejscu. 

W* 
• * 

Z okna pierwszego pietra domu w . 14 przy 
Szcsie Łagiewnickie] wypadł 4-l»tni Zenon Nir 
kodeniski, syn lokatora tegoż domu, Chłopiec 
spadł na kupę piasku tak szczęśliwie, że doznał 
jedynie lekkich obnażeń cielesnych 

Lekarz pogotowia udzielił dziecku pomocy. 

Na ulicy Brzezińskiej, obok domu ar. 103, M 
iech iMy został przez dorożkę przechodzący przez 
jezdnię 11-letni Mendel Blejwajs (Jakóba 7). 

Lekarz przewiózł ranaego do mieszkania ro
dziców. 

** 
8-lelnia Matylda Kolasa (Suwalska 26) prze

chodząc przed domem nr. 19 przy ul. Nowo-Za 
rzewskiej została pokąsana przez kot* Uk do
tkliwie, że musiano zawezwać do niej pogoto
wie. N 

Ponieważ zachodziło podejrzanie, iż kot |e»t 
wściekły, zwierzę zostało zabite. 

Drugi wypadek pokąsania, tym razem przez 
psa, zanotowano na ul. Rokicińskiel przed do
mem nr, 40. 4-lctn:'ia Marjannia Płetrzko (Kijow
ska 19) znajduje się pod obserwacją lekarza, 

/•• strychu domu przy ul Towłaziskiego 14 
nieznani sprawcy skradli bieliznę wartoicl 600 
zł. rn irkndę' pięciorga lokatorów tego domu. 

Na ul Zawadzkiej 17, ze strychu domu, nie
znani sprawcy skradli bieliznę, wartości 1000 
zł. ni »zkodę Estery Cynamon. 

W domu przy ul. Piotrkowskiej 174 usiłowano 
dokonać kradzieży bieillzny, sutzacej s i ł aa «try. 
chu. Przyondikowo Grodzieńska, wlaśoicielka ob
ici, in kradzieży udała s : c na strych, gdzie zoczy 
la złodzieja, wszczęła alarm. Złodziej zbiegł. 

•»• 
m » 

U Ahrum.i Bergera (Śródmiejska 30) ehiląca 
Annn Francuz (Drewnowska 49) dokomafr* więk
szej kradzieży oieniedzy, poczem zbiegła. PoW-
cia odnailnrła złodztejkę ł aresztowała Ją. 

Wreszcie z irieczkania Izraela Grosmana (Slen 
kipw''ca °1 n e n j n i sprawcy skradli przy porno 
cv rr,H-r.1v[/:iych kluczy dwa futra karakułowe 
na 15O0 zł. 

DONIOSŁE WYNIKI DZIAŁALNOŚCI 
, KOMITETU AKCJI PRZECIWNIE-

MIECKIEJ. 
Oneid«j>w. sali .pogiedz.eń Rady Miej

skiej, odbyło się zebranie ogólne Komi
tetu Obywatelskiego Akcji Przeciwnie 
mieckiej, poświęcone likwidacji tej in 
stytucji i przekazaniu funkcyj Związkowi 
Obrony Kresów Zachodnich. 

Sprawozdanie z działalności Komite 
tu na terenie Tomaszowa i okolicznych 
miasteczek oraz wsi — złożył prezes, 
mec. Grygosiński, który podkreślił, że 
myślą przewodnią tej instytucji było od-

f iowiednie zareagowanie tutejszego spo-
eczeństwa na haniebne wystąpienia rzą 

du Hitlera wobec obywateli polskich w 
Rzeszy Niemieckiej oraz na jego dążenia 
rewizjonistyczne. 

Szczególny nacisk komitet kładł na 
bojkot towarów niemieckich, uważając, 
że walka ekonomiczna jest w danym wy 
padku najskuteczniejsza i najbardziej 
dotkliwa dla przeciwnika, którego prze
mysł do niedawna eksportował do Pol
ski bardzo poważne ilości swych wyro
bów.— W przeprowadzaniu akcji bojko
towej stosowano wobec kupców jedynie 
presję moralną, wykluczając bezwzględ
nie wszelkie inne środki represyjne. 

,W dyskusji nad działalnością komite 
tu zabrał głos dr. Szyszkowski, który 
wskazał, że w akcji bojkotu towarów n>« 
mleokich pominięta była bardzo poważ
na kwestja, mianowicie — nie została 
utworzona komisja, której zadaniem by
łoby udzielenie informacyj o źródłach za 
kupu tych towarów w kraju lub zagrani
cą, które dotychczas sprowadzane były 
z Niemiec. 

W związku z tym zarzutem, p. dyr, 
Emanuel Bornstein, jako radca Izby Prze 
mysłowo-Handlowej, oświadczył, że jeśli 
chodzi o przemysł tomaszowski, to infor 
macje te otrzymuje właśnie z Izby Prze
mysłowej, skąd również czerpią te wia
domości drogą bezpośrednią czy też po
średnią organizacje kupieckie. 

stał korzystania z towarów i surowców 
niemieckich, a w, szczególności z chemi-
kalji, których najwięcej się żttżyWa — T 
przeszedł na wyroby krajowe, wzglę/5 

nie szwajcarskie,.francuskie i włoskie. 1 ,4 
Po przemówieniu prof. Bielasika, któ

ry, analizując działalność Komitetu, do
szedł do wniosku, że instytucja ta w zu
pełności wywiązała się ze swego zadania 
udzielono absolutorjum ustępującemu ko 
mitetowi. 

Dyr. K. Kokular, jako prezes Związ
ku Obrony Kresów Zachodnich, przejmu 
jąc funkcje Komitetu Obywatelskiego 
Akcji Przeciwniemieckiej, zapewnił, że 
akcję tę prowadzić będzie w dalszym cią 
gu nader energicznie i starać się będzie, 
by dała ona wyniki pozytywne. 

Oświadczenie dyr. Kokulara nagro
dzono oklaskami. 

WYCIECZKA DELEGACJI „LIGI NA
RODÓW" w TOMASZOWIE. 

Onegdaj bawiła w Tomaszowie wy
cieczka lekarzy zagranicznych z ramie
nia Ligi Narodów, która pod przewod
nictwem d-ra Skalskiego, naczelnika Wy 
działu Zdrowia przy Województwie zwie 
dziła tereny i urządzenia fabryczne To
maszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwa 
biu, uzdrowisko oraz ochronkę tejże 
firmy. 

Przed wieczorem, wycieczka udała 
się do Spały, gdzie przyjęta była przez 
Prezydenta Mościckiego. 

Późnym wieczorem goście zagranicz 
ni powrócili autobusem do Łodzi. 

O ZATRUDNIENIE ZREDUKOWA
NYCH URZĘDNIKÓW MAGISTRACK 

związku ze zbliżającym się termi- s t a w ó w . podagrz 
nem przejęcia przez Urząd Skarbowy wyj utretyźmie. cho 

ieruchomrv<r.ł i f a W . ' u . 

Mimo zatwierdzenia go przez sad. Fisz 
jedna z firm wierzyclelek. a mianowicie frac 
„Łódzki Związek Handlowy H. Żmigrw n a i 
i S-ka", należność której przyjęta zosta- iwie 
Ja na 356 zł„ układ ten zaskarżył Jo «V l eck 
du apelacyjnego w Warszawie. doWp" fata 
dząc w swej skardze apelacyjnej, iż f'r ! ny 
ma nadzorowana posiada nadwyżkę a»' !Łi v 
tywów nad passywami i z tego po\vwlJ 1 ot 
układ na 40 proc. w ciągu 2 lat ie s t '»cjc 
krzywdzący dla ogółu wierzycieli, iż 

Sąd Apelacyjny jednak. rozp<>/naJftc ?£ a 

jjowyższą sprawę w dniu 24 maja rb. P 
znal układ za prawnie i formalnie zaW&' 
ty i wyrok sądu całkowicie zatwierdź"- *zm 

* Yik 
Do Sądu Handlowego w Łodzi prze* ^ 

słał sąd apelacyjny w Warszawie akt*. . 
sp r awy upadłości firmy „Eilenberg! | [ y i 
Budę", kupna i sprzedaży skór w Łodz'1 
przy ul. Północnej 4. Firmie tej. został* 
ogłoszona upadłość już we wrześni" 
1931 roku. przyczem chwilę Otwarcia «' 
padłości oznaczył sąd na dzień 22 slef 
pnia 1931 roku. Tymczasowo sędzia' 
komisarzem masy upadłości zamlanoW* 
ny został sędzia handlowy Bronlsła* 
Łoziński, zaś kuratorem — adw. Felicja 
Olszerówna. 

Ponadto ogłoszona została upadło^ 
osobiście spółwłaśclcielom: ChaimoW' 
Bude I Małce-Esterze primo voto EMen* 
berg, secundo voto Relngewlrc. SpraW* 
l>owyższa przechodziła naj różnorodniej' 
sze fazy: skargi stron upadłycłr'o pod'., 
niesienie niektórym spółwłaśclcielom U' n

 a 

padłości, ogłoszonej zaocznie Itpli a* , 
wreszcie, znalazła się w sądzie apelacyl | p 

nym w Warszawie. W dniu 13 styczni' , 
1932 r. jeden z wierzycieli — Edmund M} 
Majer wystąpił z podaniem o rozciągnie a m / 

cie skutków tej upadłości na Szlarrtś ''ad} 
Weinstelna, Jako również spólnlka nic ','e.c; 
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zarejestrowanego firmy .Eilenberg | BU7 
de . a sąd okręgowy po przesłuchani" 
świadków, wyrokiem z dmla 2 grtidnla K ć 

1H933i.r..-Manie to oddafił. Edmund Ma' 
er złożył jednak skargę apelacyjną. W 

htórej żądanie swoje popierał, gdyż jak 'olej 
tę później okazało z zeznań świadków 

był w upadłem przedsiębiorstwie 
me zatrudniony w charakterze bucha'1 
tera i kasjera — sąd apelacyjny zaskar
żony wyrok sądu okręgowego z dnia 2 
oTiidnla 1932 r. zatwierdził 

jedy Wron 

miaru podatku od nieruchomości i loka
li od wydziału skarbowego magistratu, 
zaangażowani zostali przez Urząd Skar
bowy nowi urzędnicy, którzy zaznajamia 
ją się z temi pracami. 

Jednakże Urząd Skarbowy pominął 
zupełnie pracowników magistrackich, 1 ^ .uyeuue pracowników magistra 

Pozatem dyr. E. Bornstein stwierdził j którzy są zatrudnieni w tym dziale i do-
z całą stanowczością, że przemysł toma- J skonale obznajmienl z procesami szacun 
szowski prawie w stu procentach zaprze 1 kowemi, nie uwzględniając, jak narazie, 

3 o a n B e n i t ę ! — 3 o l m B o l e s 
w rewelacyjnym firnie 

MAŻ Z UROJENIA 
Nadprogram tygodnik dżw. FOX Ceny mle|»c zniżone. 
Bilety wolnych welść nieważne/a. — Początek seansów o g- 12 wpoi, 

Dzii i doi następnych! 

B u s k o - Z d r ó j 
Busko—Zdrój jest ciągle jeszcze ma

ło znanem kąpieliskiem o wielkich *vto* 
snościach leczniczych- Dovć przcirzwy 
tablice porównawcze składników .wód 
Buska i innych znanych i uznanych ba-
dów zagranicznych, by stw erdzić. ż« 
wody siarczano-slonfi-wapicr.ne, zawiij' 
rające sól gorzką i jod — są o wiele sil
niejsze, o wiele skuteczniejsze od wód 
w Trenczynach w Plszczanach 1 Aix le s 

Balns. Wolny siarkowodór *awartv j ^ - s t 

w tych wodach w ilości przekraczają; 
cej wielokrotnie woJv Inny;." kąpielisk 
zagranicznych, cieszących się niesłusż' 
nie większym rozgłosem niż Busko. 

Urządzenia kąpielowe są pomyślane 
bez zarzutu. W łazienkach panuje lad > 
porządek, pawilon do okładów kąpiel' 
błotnych kończyn posiada dwa skrzydła-
Wreszcie w Busku istnieje zakład p r z y 
rodoleczniczy. zaopatrzony w urządze
nia najnowsze i najdoskonalsze. 

Szukający zdrowia w schorzenia^ 
rze, wszelkiego rodzaj 1 1 

..lorobach skórnych para-
litycy i t. d. powracają po kuracji z Bu
ska jak odmłodzeni. 

Ceny w Busku są tanie, zakład jest 
pięknie położony — miejscowość leży 
o około 50 kilometrów od Kielc. 

Busko •— Zdrój dzięki energji 1 pełnej 
poświęcenia pracy dyr. p- inż. ByszeW' 
skiego, rozwija się w szybkiem tempie 1 
cieszy się wielką frekwencją kuracjuszy-

Z TEATRU „SCALA". 

Dziś w sobotę o 4.eJ popołudniu I o 9-el u'"' 
czorem grana będzie świetna sztuka KalmanO-
wicza „Wieczna Matka'' z Lucy Oerman * 
tc41 „Fridy" 1 Misza Oermanem w roli „Nata • 

Jutro w niedziele o godz. 12-el w poluJ-'1'.1'-
pożegnalny poranek dla pracującej intelig-ic'' 
po cenach od 50 groszy do 1.50, grana b«d z i 

„Wieczna Matka". . 
W poniedziałek wieczorem żegna Lucy " 

man Łódź, sztuka „Matka i Teściowa' 1. 
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Nie podwyższać cen! 
Komitet la' a n t y h i t l e r o w s k i e j akcj i 

' s Podarczej przy z r z e s z e n i a c h g o s p o d a r 
Vch m. Łodzi s t w i e r d z a , iż s z e r e g ł ó d z 

;ein' ch firm, w y z y s k u j ą c k o n j u n k t u r ę jaka 
Z8" t w y ł o n i ł a o s t a t n i o w z w i ą z k u z b o j k o -

LiTii" iu n i e m i e c k i c h w y r o b ó w i w z m o ż o n y m 
'pieraniem k r a j o w e g o p r z e m y s ł u , p o d -

sA«> ł i s z y ł c e n y s w y c h w y r o b ó w . Komitet 
ficlij'fraca w z w i ą z k u z tem uwagę, iż jest 
'joi nad w y r a z s z k o d l i w a t a k t y k a . Należy 
sta - [Wiem l i c z y ć się z t e m , iż p r z e m y s ł n i e 
są* lecki r o z p a c z l i w i e b r o n i ą c się p r z e d 

V/0* ratą r y n k ó w z b y t u , z n a c z n i e o b n i ż y ł 
fit' lny s w y c h w y r o b ó w . Z u w a g i na to ra-
ak' !tj w s k a z a n a b y ł a b y akcja , z m i e r z a j ą c a 
oillj > o b n i ż e n i a c e n m o ż l i w a p r z y d a l s z e m 
jeS' Rcjonal izowaniu produkcj i . Wobec t e -

'i iż d ą ż e n i e w k i e r u n k u z n i ż k i cen w y 
ijflc *ga d ł u ż s z e g o c z a s u i p r z y o b e c n y m 
, y o p o z i o m i e jes t t r u d n e do o s i ą g n i ę c i a , 

deży z m i e r z a ć do u t r z y m a n i a c e n na 
\Z% ' - zmien ionym p o z i o m i e , W k a ż d y m 

łdź raz i e w y t w a r z a n i e s z t u c z n e j pod-
żki c e n jest wyraźnie n i e w s k a z a n e i 
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wrol.Rl. GEORG SIDNEY 
CHARLIK MURRAY. CohniKellywTarapatach 

II. .MIŁOŚĆ w P R Z Y R O D Z I E 
Początek o godz. 4 po pot., w soboty, niedziele i święta poranki 

o godz| 12-ej Ceny miejsc znacznie obniżone 

P a b i a n i c e 

4 

Wieczka do Ciechocinka. 
Dziś ostatni dzień zapisów, 
Ogłoszony w dniu wczorajszym pro-

Pam wycieczki DO Ciechocinka zawie-
PIĄCY dla uczestników szereg niespo-
*ianck wywołał istną sensację wśród 
fjdzian, to też drzwi biura \yagons-
«s Cook nie zamykały się w dniu 

fczorajszym ani NA chwilę. 
O wielkiem powodzeniu wycieczki 

Jfiadczy fakt, że w ciągu zaledwie 
f'ku dni bilety zostały formalnie roz-
'wytane 1 pozostała zaledwie nie-
^tiac^na ilość będzie sprzedawana w 
Wliu gzisiejszym tylko w godzinach 
î Ijujŷ h. Natomiasjt w ciągu całego 

Wia można będzie zamienić kupony na 
* . ^ k o l e j o w e . 

Qj,'fó,cz szeregu niespodzianek oglo-
fconyan już w dniu wczorajszym OR-
NIZATORZY przygotowali lównież o-
Wdy DLA uczestników wycieczki w naj 
Mecantszej restauracji w Ciechocinku 
ffiuropa" po cenie ulgowej,, żl, 2 2 $ , 
winny na obiady będzie można naby-
'Q£ jut w aniu dzisiejszym również w 
JJiurze Wagons4i-lt8> Cookiiflitty mlic^i 
Piotrkowskiej 64 przy odbiorze biletów 
^lejowych. 

Przypominamy, że podróż w obie 
'trony luksusowym „zielonym expres-
**m", wynosi tylko zł. -8,90. 

^ABSOLWENCI PAŃSTWOWEJ SZKOŁY 
rECHNICZNO - PRZEMYSŁOWEJ (WŁÓKIEN

NICZEJ). 
Wydział Przędzalniczy. 

, K Bo}ar«.ki, St. Frant, R. Gejert, M. Gorzka, 
• Kaczmarek, Z, Królik, St. Meszek, St. Roz-

>*feki, m. Saluk. St. WarcholińelcL H. Woidala. 
Wydział Tkacki. 

M. Cypłs, J. Czaikowsiki, L. DnraWki, G. Fo-
W, J. Godmik, M. Hufna^lel, J. Kaczmarek, Wł. 

Wł. Maciaszek, M. Mrzygłód, Wł. Pawlak, 
Rajimaii, T. Zalejaki. 

Wydział Farbiar6ki. 
, E. Alrltusiński, M. Foereter, A. Franc, E. Grat 

J. Hciningier, J. Heltmara, J. Joss, R. Komo-
"̂ Waki, Wł. Korneluk, J. Kwieciński, L, Kucha, 
•k, H. Lltman, W. Marszałkowski, Cz. Podgór
ni, E. Schoeller, R. Różakkl, K. Za#tawny. 

Wydział Elektrotechniczny, 
, K. Budnik, A. Daikowaki, L. Grzelaikowski, 
J- Hertel, St. Hoherman, B. Kapłan, Z. Kowal
i k , P. Lipszyc, W. Lcssig, St. Lapeta, St. M«-

'̂a&zczyk, A. Tema. 
Wydział Mechaniczny. 

, M. Dawidiowioz, R. Effort, A. Fnhrman, E. 
Jjbłkiewkz, J. Klein, O Kocińrki, A Leonów, 

Małkowski, St. Malkiewicz, St. Mrozowski, 
•l. Ro-szaik, L. Sobltóewlcz, St. Sułka. St. Świnar-
51, J. Szczepański, Z. Tadej, W. Woliński, B. 
^tońsiki, 

Wydział Dziewiarski. 
. A. Blechstein, J. Chmielnicki, M. Fefoimctser 
Ł GoldbcrR. E. Gutzman, W. Królikowski, M, 
GROSZA, F. Koprowski, H. Margulla, H-. Nowak, 
{• Pabjański, Cz. Pietrzykowski, J. Pogodziń&W, 
f» Solińslci. B. Sullński, J. Szladkowski, D. W* 
'•rroan, D. Udalewskl, W. Zalc. 

KOMITET OBCHODU ŚWII.TA 
MORZA. 

Onegdaj odbyło się zebranie przed
stawicieli miejscowych organizacyj spo 
łecznych, na którem został zorganizo
wany komitet obchodu Spię ta Morza. 
Komitet pod p r 2 e w o d n ; c t w e m dyr. 
Bothnera przystąpił do zorganizowania 
uroczystego obchodu święta w dniu 
29 b. ni. Program uroczystości zapowia 
da się bogato. Organizuje się również 
wycieczka zbiorowa do Gdyni, w któ
rej weźmie udział zgórą 200 osób-

KOLONJE LETNIE. 
Związek Kupców Chrześcijan orga

nizuje dla dzieci swoich członków kolo 
nje letnie. Inicjatywa ta spotkała się z 
całkowitem uznaniem zwłaszcza tych 
członków Związku, którzy bądź ze 
względu NA swoje obowiązki zawodo
we, bądź to na trudne warunki mater
ialne nie mogą wyjechać ze swojemi 
dziećmi na wieś. Przyjmowane sa. dzie
ci również nieczłonków za odpowiednią 
a niewysoką opłatą. Zgłoszenia przyj
muje sekretarjat Związku. 

OTWARCIE SOLARJUM. 
Kuchliwy związek pracy obywatel

skiej kobiet V-' tych dniach otwiera ką
piele słoneczno - powietrzno (solarium) 
w parku KAROLEWSKIM. Teren na ten 
cel bardzo odpowiedni. O ile tvlko po
goda dopisze kąpielisko winno cieszyć 
się dużem powodzeniem. Związek do
kłada wszelkich starań, by urządzenia 
stały NA poziomic europejskim. Wygo

dne i obszerne szatnie, natryski- bufet 
zadowolnią zapewne nawet wysokie 
wymagania amatorów kąpieli słonecz
nych. 

RADA MIEJSKA. 
Wczoraj odbyło się p-.siedzenie ra

dy miejskiej. Najbardziej interesującym 
punktem porządku dziennego była spra 
wa wydzierżawienia elektrowni łódz
kiej miejskiego zakładu elektrycznego 
w Pabianicach na 30 lat. Magistrat nie 
bacząc na to, że za kilkanaście dni 
wchodzi w życie nowa ustawa samo
rządowa, która zmienia zasadniczo spo 
sób rządzenia miastem, zabiegał z wiel 
ką energją około wydzierżawienia elek 
trowni. Opinja w mieście stanęła ' po 
stronie przeciwników dzierżawy, a to 
głównie ze względu na pośpiech, z ja
kim Magistrat starał się sprawę tę za
łatwić. Najostrzej przeciwko tej kon
cepcji występowało stowarzyszenie 
właścicieli nieruchomości. Przeciwnicy 
dzierżawy stanowisko swoje argumen
tują tem, że obecna rada miejska i ma
gistrat nie posiadają już dzisiaj u schył
ku swej kadencji moralnego prawa do 

l| zawierania tak poważnej tranzakcji. 
Posiedzenie przeciągnęło się do go

dziny 3-ej rano. Przyjęto wniosek po 
opuszczeniu sali obrad przez frakcje ży
dowskie i P P S . o przesłanie sprawy do 
komisji, która ma zbadać warunki umo
wy i odpowiednie wnioski przedstawić 
na następne posiedzenie rady. Tym spo 
sobem sprawę wydzierżawienia elek
trowni odłożono na czas nieograni
czony. 
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OGŁOSZENIE. • 
Sad' Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu , w 

dniu 17 czerwca 1933 roku postanowił: ogłosić 
upadłość SzyHmowj łyczków,!, C y p r o w i , 
chwilę otwarcia UPADŁOŚCI oznaczyć tymcz. na 
31 marca T . b.. zamianować sędzin, komisarzem 
sędziego handlowego Alfreda Kirdermana.. za
mianować kuratorem Arnolda Jana Lewina, 
oddać upadłego pod dozór policji, wyrok opa
trzyć rygorem tymczasowego wykonania i od
pis wyroku przesiać Prokuratorowi Sadu Okrę 
gowego w Łodzi. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
ARNOLD JAN LEWIN. Gdańska 44. 

Na zasadzie art. 476 K. H. wzywam wierzy, 
cieli wyż. wym. firmy, aby w dniu 3 lipca rb. 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Pl. Dąbrow
skiego 5. pokój Nr. 15, o goda. 13-ej w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratora l wyboru 
kandydatów na syndyka tymczasowego. 

Sędzia Komisarz (—) Dr. Allred KIndcrman. 
Scdzją Handlowy. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
Dawid Kaufmnn 1 Jakób Kaufman adwokat 
STANISŁAW RUMSZEWICZ (Łódź, Piotrkow
ska 53, front, 2 piętro) na mocy art. 514 1 nast, 
Kod. Hand. wzywa wierzycieli powyższej upa
dłości, których należności przyjęte zostały do 
masy, aby w dniu 24-m czerwca r. b. o godz. 
II rano stawili się w kancelarii Wydziału Han
dlowego Sadu Okręg, w Łodzi pokój Nr. 15, 
celem wysłuchania sprawozdania syndyka tym
czasowego o stanie upadłości, zawarcia układu 
względnie związku wierzycieli l wyboru syn
dyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat STANISŁAW RUMSZEWICZ 

Łódź. Piotrkowska 53. front, 2 piętro tel. 246-15. 
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Dr. J. Chotiner 
ordynuje jak w latach ubiegłych 

w Willi „SŁOWACKIEGO". 

GABINET TERAP.N FIZYKALNEJ I DR. POLAKA 
N A W R O T N r . 7 

Teł. 164-21. 
F2] prud wysokiego napięcia I frekwencji, 
S radium, lampa Helium. DIATERMJA 

lampa kwarcowa, promienie pozaczer-
N I wone (cieplne) galwanlzacja, farady-
g j zacja. masaże I t d. 

s 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

CcateBitlaita 30 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przylmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Co usłyszymy przez radio 
NIEDZIELNY ODCZYT ROZGŁOŚNI 

ŁÓDZKIEJ. 
W ramach swoich odczytów regio

nalnych, w niedziele, dnia 25 b. m. O 
godz. ,14-ej .nada rozgłośnia łódzka Pol
skiego Radja odczyt znanego krytyka 
d-ra Wilhelma Falleka O Jedynym na
szym przybytku sztuki, t. J. o Muzeum 
Bartoszewiczów. 

Dr. Fallek opowie radiosłuchaczom 
o pięknych zbiorach łódzkiego muzeum, 
o życiu i twórczej pracy szlachetnych 
ofiarodawców Juljanie i Kazimierzu 
Bartoszewicach. 

PUŁK. ALF • TARCZYŃSKI 
PRZED MIKROFONEM. 

W dniu 29 czerwca obchodzimy u-
roczyście „Święto Morza". Na dzień 
ten Polskie Radjo przygotowało spec
jalny niezmiernie ciekawy program, u-
względniając szereg transmisyj z Gdy
ni, skąd przemówi Pan Prezydent Rze
czypospolitej prof. Ignacy Mościcki. 

Przemówienie Pana Prezydenta 
transmitowane będzie przez wszystkie 
stacje Polski, Łódź nie pozostała w ty
le za innemi miastami i czyni gorącz
kowe przygotowania do „Święta MO
rza". 

W przeddzień święta t. zn. 28 b. m. 
przed mikrofonem rozgłośni łódzkiej P . 
R. stanie szef sztabu O. K. IV, pułk. 
Alf - Tarczyński, który O godz. 20.50 
wygłosi na ten temat prelekcję. 

Turniej zapaśniczy. 
w cyrku sportowym. 

Piękne było wczoraj spotkanie Sztek 
ker — Krauzer. Obydwaj zapaśnicy wal 
czyli doskonale, dając z siebie maksimum 
wysiłku. Mistrz Polski przez cały czas 
spotkania dążył do swych .ulubionych 
kluczy — Krauzer natomiast do krawa
tów. W czwartej rundzie nastąpiła roz
grywka. Sztekker chwycił Krauzera w 
męczący klucz i pokonał go w 28/minu-
icie. 

o^Orabowski walczył z Kwarianim b-u-
talnie, mimo to nie mógł uzyskać prze-
jtffagT.1 'Gruzin wymęczył ślązaka krawa
tami i niechybnie odniósłby zwycięstwo, 
gdyby nie uderzenia Grabowskiego i je
go niechybny nelson, Dwa razy udało 
się Kwarianiemu wyrwać z nelsona prze 
ciwnika, za trzecim jednak razem mę
czony w potwornym uścisku — poddał 
się. 

Doskonały estończyk Raago odniósł 
nowe wspaniale zwycięstwo nad potęż
nym wiedeńczykiem Kawanem. Nie po
mogła Kawanowi jego ogromna siła fi
zyczna — uległ on przeciwnikowi, powa 
lony pięknym chwytem. 

Doskonały technik Bielewicz bardzo 
musiał się napracować z brutalnie wal
czącym Kellerem. Niemiec kopał prze
ciwnika, korzystając z chwilowej nieu
wagi sędziego, jednak system ten okazał 
się mało skuteczny, gdyż Bielewicz w 26 
minucie błyskawicznym przerzutem po
łożył go'na łopatki. 

Czaja nie walczył z Garkowienką, — 
który opuścił ring oświadczając, że czu
je się pokrzywdzony przyznaniem zwy
cięstwa Grabowskiemu — lecz z Gromo 
wem. W 9 minucie Gromów legł na ło
patki, wymęczony krawatem Czaji, 

Dziś, w sobotę walki zapowiadają się 
sensacyjnie. Na pierwsze miejsce wybija, 
się mecz zapaśniczy Sztekker—Grabow
ski o premję 100 złotych, które otrzyma 
zwycięzca tego spotkania (do rezulta
tu). Czaja walczy z Raago, Kwariani z 
Krauzerem, a Bielewicz z Gromowem. 

Wszystkie walki do rezultatu. 
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Nasz bezkonkurencyjny program. 

Romantyczny dramat Wielkiego KSIĘCIA KONSTANTEGO I piękne/ Polki, według dzieła W a c ł a w Gąjiorowskiego. 
Przepiękna atrakcia! Niezwykła wystawał Tańcel Muzyka! Spięto! 

K s i ę ż n a Ł o w i c k a 
W rolach głównych: asy filmu polskiego: JADWIGA SMOSARSKA. STEFAN JARACZ. JÓZEF WĘGRZYN. A. ZELWEROWICZ. ST. GRUSZCZYŃ
SKI, A. SOCHA, i inni oraz Szkoła Podchorążych piechoty z Ostrowj Mazowieckiej w mundurach historycznych. 

— Po raz pierwszy w ŁodzlI Fascynujący dźwiękowy dramat sensacyjny. Tempo! Akcja! Humor! Werwa! 

S T R Z A Ł Y 
Początek o g. 4-ej 

Z D R A D L I W E 
W* roli głównej: Król sensacji HOOT GIBSON i urocza LOUIZA LORRAINE. — Sala nowocześnie wentylowana I chłodzona 
w niedziele I soboty o g. 12 w poł. — Ceny miejsc: I seans 45 I 54 gr. — następne 54 — 85 1 1.09, 

Miasto-Las SOKOLNIKI NIEWIELKA POZOSTAŁOŚĆ DZIAŁEK DO NABYCIA pb cenach niskich. 
GWARANCJA STAŁEGO PRZYROSTU WARTOŚCI. Akty notarialne w najkrótszym cza
sie. Informacje; biuro Piotrkowska 81, wtorki I piątki od 4 — 7-ej w. 
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S. KANTOR 
[Pośpieszna e lekt ryczno -parowa i S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n ę 

r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadzi! sio na ul. 

P I O T R K O W S K A $0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz. 

w niedziele i święta od 8 - 2 . _ Reperacje krawieckie na 

o d b i e r a z 

o d s y ł a d o D O M U tel . 236-81 

„BŁYSKAWICA" 
miejscu. 

l i 

Sp.zogr.odp. Łódź, Ogrodowa 9 
Filip* P iot rkowska 44 

Kil ińskiego 246 

„ _ CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE i MIE

SZKA OBECNIE PRZY 

Ul. r I • • 

Nr. tel. 228-82. 5o-2 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

l włosów (porady seksualne) 

Andrze ja 2, te l . 132-28[ 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—S w 

W niedziele i święta od 10—12. 

IIŁ U P I E Ż — P L A G Ę W Ł O S Ó W 
usuwa bezpowrotnie w ciągu 3 dni pod gwarancja 

llProszek Ł U P I E Ż O L — W. Mossakowskiego Cena Zł. 1.50 
Jen. Przedst.: Perf. „Roja!". Zamówienia kierować: — 
Aleksander Cholewa. Warszawa. Wilcza 18. Tel. 11.71-38 
Do nabycia w apt., skl. apt. i perfumeriach lub bezpo
średnio za zaliczeniem Zl. 2.20 ' 18—3 

Mf£ T zdrowie 
szanuje 

Ten „O 1 1 A' 
' I leupujol 

PRZYJMOWAĆ TYLKO W ORYGINALNEM 
I OPAKOWANIU Z BANDEROLĄ ! 

I 

' ' , 7 i v 

I 

Poszukiwani udziałowcy 
DLA ZAŁOŻENIA WSPÓLDZIELNI 

TKACKIEJ 
w Palestynie pod przewodnictwem wy
bitnego fachowca, 'znawcy tamtejszych 
stosunków oraz twórcy pierwszych 
istniejących tam. fabryk. 

Oferty sub: „Przyszłość" uprasza sie 
do administracji ..Republiki". 

llllllllllllllllllllllllillllllllliiiiiiiii" .... 

D o k t ó r H. SZU fi AC HER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 1 i pól — 4, 6—9 wiecz, w nie
dziele 1 święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Ns 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOM d e n t y s t y c z n y 

LEKARZA DENTYSTY 3 0 -

A . Ż A D Z 1 E W 1 C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

S K I E J Na 164, parter, Telefon Na 127-83. 

DR. MED. 

L. BERMAN 
POWRÓCIŁ. 

Spec. chor. wenerycznych, skórnych 
1 moczopłciowych 

Cegielniana 15, t e l e f . 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 4—8 
wiecz., w niedz. 1 święta od 9 — 1 

po poł. 30—2 
LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 

|Do akt Nt. Km 1367/33 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego, w Ło 
dzi. 5-go rewiru, zamieszkały w Lodź, 
przy u l Al. Kośicuszki 57, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 13 lipca 1933 r. od godz. 12-ej 
odbędzie sie licytacja publiczna rucho 
mości w lokalu w Łodzi przy ul. Na . 
rutowieza Nr. 47, składających się z 
kredensu i zegara, oszacowanych na 
łączną sume 1.100 zl., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 19 czerwca 1933 r. 
Komornik Edmund Koroczyckl. 

tel. 232-55 
W 4-ej do 7-eJ w lecznicy, Piotrków-
. ska 294. tel. 122-89. 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

Do akt Nr. Km. 1271/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
Idzi, 5-go rewiru, zamieszkały w Łodzi 
'przy u l Al. Kośicuszki 57, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 13 lipca 1933 r. od godz. 12-ej 
odbędzie sie licytacja publiczna rucho 
mości w lokalu w Łodzi przy ul. Na. 
rutowic/.a Nt. 43, składających sie z 
mebli, futra i innych rzeczy, oszacowa 
nych na łączną sume 665 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna-
-zonym. 

Łódź, dnia 19 czerwca 1933 r. 
Komornik Edmund Koroczyckl. 

PIOTRKOWSKA 175, teł. 138-76. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 

Leczenie defektów cery. Regulacja i 
trwałe przyciemnianie brwi i izęs 
Maąuillage. Porady bezpłatnie. Ceny 

kryzysowe. 20—2: 

Do akt Nr. Km. 1255/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. XVII, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul Wólczańskiej 91, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogtasza, że w dniu 
30 czerwca 1933 r. o godz. 10 w Ło
dzi przy ul. Karolewskiej 6, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości u 
mianowicie: bor-maszyny, maszyny do 
gięcia blachy, stancy ręcznej i zygma 
[szynki oszacowanych na iączną sumę 
zł. 420, które można oglądać w dnim 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza-
Isie wyże! oznaczonym. 
1 Łódź. dnia 8 czerwca 1933 r. 

Komornik M. LIPIŃSKI 

LECZNICA PRYWATNA 
POŁOŻNICZO - GINEKOLOGICZNA 

D - r a m e d . 

S. DRUEBINA 
6-go SIERPNIA 15/17. tel. 153-10 

I i 11 klasa 
godz. przyjęć w lecznicy o 10-12 codz 

Porada 5 zł. 
Prywatne mieszkanie Piotrkowska'124 
tel. 213-02, godz. przyjęć o 4—6-ej 

Do akt Nr. Km. 1329/VI. 1933. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy u'.. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 12 lipca 1933 r. od godz. 11-e 
w Łodzi, przy ul. Cegielnianej Nr. 17, 
odbędzie się licytacja ruchomości a 
mianowicie: 2 nocnych stolików, szafy 
do rzeczy z lustrem, zegara, kredensu 
dywanu, oszacowanych na łączna su
mę 680 z!., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 22 czerwca 1933 r. 
Komornik (—) Leon Wąsowskl. 

Kupno i sprzedaż 

LOKAL obszerny 
parterowy, widny, o oddzielnem wej 

ś c i u wprost z ulicy, nadający sie na 
biuro, s t o w a r z y s z e n i e lub klub 

DO w y n a j ę c i a ; 
Wólczańska 23. Woźny wskaże. 

25-2 
DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszeni* do J?epubliki'' 

'Do akt Nr Km. 1232/33. 
O b w i e s z c z e n i e . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. XVII, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 91, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
30 czerwca 1933 r. o godz. 10 w Ło 
dzi przy ulicy Wyspiańskiego Nr. 28a 
odbędzie się publiczna licytacja Tucho 
[mości a mianowicie: kredensu, pomoc
nika do kredensu, stołu rozsuwanego 
kredensu kuchen., szafki do węgla 
wieszaka, akcji pożyczkowej Tow. 
Drogi żelaznej Warsz.-Bydgos.kiej z 
kuponami, obrazów olejnych i kapy na 
Istół, oszacowanych na łączna sume z!. 
11.220. które można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza . 
sie wyżej oznaczonynt 

Łódź, dnia 6 czerwca 1933 r. 
Komornik M. LIPIŃSKI. 

Z ł n f n BIŻUTER.IE. SREBRO 
U 1 U 1 U kwity lombardowe ku
puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 30. 

DUŻY pokój z kulhnią i korytarzem 
do oddania, parter. Zielona 61 Wiado 
mość u dozorcy. 23 
ŁADNY pokój umeblowany ze wsze. 
kiemi wygodami i telefonem do wy
najęcia. Wiadomość: Wólczańska 62, 
m. 5 (róg Andrzeja) w godz. 3—5 pop. 
i 8—9 wiecz. 

ZAKOPANE. Pensjonat „ M a -
pod zarządem właścicielki -7 p J 
pokoje słoneczne z balkonami *— 
żąca ciepła i zimna woda — di% p|AT 
gród. Kuchnia pierwszorzędna. * 
bardzo przystępne. Telefon 28̂ :—• 
PENSJONAT „Trzech Róż" * 
Iowie Pod Spalą nad Pilicą, P* 
słoneczne, oświetlenie clcktryczn,1-'-
ża, pierwszorzędna kuchnia. I" 1 0.. 
cjc. Łódź, telefon 106-54 lub P0* 
Inowlódz inż. Z QerszonowicŁ->-
INWON1CZ pensjonat „Berta" . P0" 
słoneczne pokoje z werandami. 
niskie, dla dzieci i młodzieży ' 
giczna opieka. Inf. Gold 5 ert - »A 

kowa, Narutowicza 49, tel. 245-0° 
3—5-ej. i 
NAJROZKOSZNIE.ISZY odpoczy"1*,, 
najpiękniejszym zakątku Kazii n l\l 
u/W. w otoczeniu 15-tu morgo*;! 
parku. Pensjonat „Kazimicrza-nka" *J 
tryna poleca pokoje z iirządzcnjrl 
oraz wszelkiemi wygodami, dla r 0 * l 
znaczne ulgi. Kuchnia wykwintna, 1 ! 
fita. W pobliżu plaża, kąpiele. ZaPjt 
nia miły odpoczynek. Ceny P r 2 > ?3^ 
ne. Informacje piśmie^ie: Pen5!°Jfc 
..Kazimienzanika" Cytryna w Ka*11" 
zu Do-lnym. 

R c 

Pensjonat„Zacisze 

inż-OWOj LEJZEROWICZOWEJ 
JUŻ CZYNNY. 

Miejscowość sucha górzysta', so
snowe lasy. Pokoje obszerne * 

werandami oszklonemi. Rzeka 1 

plaża. Fortepian, radjo, brldt 
Kuchnia wyborowa. Ceny umisr 

kowane. Wiadomość na'miejsc" 
ub w Łodzi tel. 236-81. 50 -* 

OD 1 LIPCA 
DO WYNAJĘCIA LOKAL HAN
DLOWY (wysoki parter) ewenr. 
MIESZKANIE z 4-ch pokoi ze 
wszelkiemi wygodami. Wiado
mość Al Kościuszki 24 u wlaS-c. 
domu. 20—2 

PENSJONAT , 
W ŻAKOWICAdl 

p. MAR.II BESTERMANOWE.l 
w willi p. Konradowe] już 

Informacje tel. 105-53 lub na 
[pomoc lekarska na miejscu. 

POKÓJ mały'ttoieblowatiy', słoneczny 
za 25 zl. miesięcznic do wynajęciu, 

11'lni'n 9. Wiadomość u dozorcy 24 
INTELIGENT poszukuje niekrepuja.ee-
go pokoju do 25 zl. miesięcznie. Ofcr 
lv sub „Alfa". 24 
POKÓJ słoneczny frontowy z wszelkie 
mi wygodami odnajmę Pomorska 4, 
front, m. 7 24 
ŁADNY dwimkienny pokój frontowy 
wygody, telefon do wynajęcia, Audrże 
ja 7.- m. 8. ,24 

I. Rozmaite 

•ty ! 
Posła 

b: 
TO P ; 

ienti 
•esji 
Pomi 

PpsU 
pod 

BUCHALTER samodzielny, BLLAOSL 
z długoletnią praktyką i świadecW 
•'oszukuje posady. Oferty do RepP" 
lii nnd „I U.1'. _ Ą 
ZDOLNI akwizytorzy potrzebni P | 0I 
kowska 145 poprzeczna oficyna drUfl 
Piętro. 

DUŻY słoneczny, dwuokienny pokój 
do wynajęcia od zaraz Aleja 1-go Ma 
ja 18, m. 7 front 11 n. 24 

KUPIĘ kilka tokarek wysokość 150, 
długość Ca. 1000 i wiertarkę słupowe 
samoczynne. Pożądany napęd elektry
czny. Oferty niezwłocznie suh „H. C 
P." administracją Republiki. 24 

DO SPRZEDANIA 2 nowe maszyny 
trykotowe po 20 szpindli f-niy B-cia 
Lange oraz Flaclistriokmaschinen 10—| 
80, 8—70, 8-^50. 9—80 w f-mie Gliklich 
1 Lubiński. Łódź. Zawadzika 5. 24 

POKÓJ umeblowany z wygodami, po
ścielą dla panny do wynajęcia tamże 
przyjmuje do haftu ręcznego bieliznę 
ażurki, filet, kapy, sztory i pulowery 
najmodniejsze, Margulies, Kilińskiego 
46. I p. fr. m. 3. 2 4 
2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi wy 
godami do wynajęcia front, I piętro 
Magistracka 25. Wiadomość ted. 122-09 

35 
4 POKOJE z wygodami, nowoczesne 
słoneczne do wynajęcia od zaraz 
wólczańska 23 21 

MODELISTA krojczy b'elizny ^ 
klej v długoletnią praktyka zagran'3 
ną najpoważniejszych firm CzcsW 
Niemieckich, Francuskich, poszumi 
od zaraz zajęcia. Oferty do ReP'H 
ki pod ..Krojczy". 

DZIEWCZYNKA potrzebna do pra<tf 
111 swetrów. Warszawski, PiotrWi 
ska 9 . _ 

MAJSTER tkacki długoletni kiero* 
większych fabryk poszukuje jakiej^ " } c 

wiek posady w fabryce. Wymaga", ob^ 
skromne. Łaskawe oferty do Rep"1" 446 
ki sub ..Energiczny" 

ZGUBIONO książkę tytoniową wr*»i prze 
witami, zwrócić Trellcnberga U n ; G n 

utli Poznańskiej. 

ŁADNY, umeblowany pokój z wszel
kiemi wygodami, frontowy na 1-em 
Piętrze. Kopernika 10. m. 3, tel 246-59 
do wynajęcia. Dzwonić tel. 246-59 od 
T=±EK 24 
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ZAGINĘŁY 2 weksle- z w y s t a w i * 
B.ci Szykier na zJlecenie HandelsiiiSgl 
»a: zł, 250 pl. 25 czerwca 1933, zł. 2 5 1 

Pł. 25 lipca 1933. Wszelkie za-stw* 
p poczynione M. Cedsrbaum. P o l 5 
dniowa 18. 

PIANINO krzyżowe marki zagranicz
nej prawie nowe oraz pokój wraz z 
meblami do sprzedania. Wiadomość 
Wólczańska 61. m. l la 25 
TOKARNIE stołową kupię. Wiado 
mość tel. 158-16. 24 
ŻYRANDOL 10 lamp i radjo 4 lamp. 
z przyrządami do sprzedania ulica 
Rzgowska Nt. 2a oficyna m. 38. 24 
KUPIĘ, parcelę 3—6 mórg niedaleko 
Lodz i , najchętniej okolica Rzgowa, Tu
szyna . ! Rudy Pabianickiej. Oferty ko 
nieczule z podaniem ceny sub „J. Z.'' 

25 
WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce
nach fabrycznych, wyżymaczki, polo
we łóżka poleca Marja Jakobi, P'otr-
kowska 107, sklep w podwórzu. 3 6 

Pi? WYNAJĘCIA przy rodzinie 1 po 
kój w tym woda. zlew i kuchnia Ce 
gleJniana 42, m. 8. ' j, 24 

L E T N I S K A 
i U Z D R O W I S K A 

1 
ZAKOPANE, znany, pierwszorzędny 
pensjonat „Eldorado" Jadwigi Kurlau-
dówny, położony w lesie, przyjmuje 
zgłoszenia na sezon ietni. Ceny bardzo 
'•'s-kie, 'lelefon 558. 2 4 

ZAKOPANE willa „Olesiówka"' ul Pil 
sudskiego E. Wasilkowska — poleca 
słoneczne pokoje w pięknem położeniu 
z wykwmtnem utrzymaniem — cenv 
iuskie. 24 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny Drzvieć Rcdikcii nd , j J . , F L T , , . 

Do akt Nr Km. 1102/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w t a 
dzi, 7 Tcwiru, zamieszkały w Ł-.°Jvjl 
[ul. Kilińskiego Nr. 96a, na za«a« j 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dfl1^ 
lipca 1933 r. o godz. — w Łodzi- ,,, 
^oludniowa Nr. 42, odbędzie sie % 

bliczna licytacja ruchomości, a ' " ' ^ 
wicie; ciemnego kredensu dębów'0?,, 
częściowo oszklonego, z lustrem, de, { 

wego pomocnika do kredensu o yj! 
rech drzwiczkach i 2-ch szuflad* J 
rozsuwalnego stołu dębowego 0Jł 
[czterech krzeseł dębowych i 
rzeczy, oszacowanych na łączna 
zł. 1.605, które można oglądać w 0

 } \ 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 9 

sic wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 19 czerwca 1933 r. 

Komornik (podpis nieczytelny;1 , A 
sprawa f-my „R. Kupsch'' p-ko | 

bramowi Rabinowiczowl. 

referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. t zaeranica zł. 10.— „Republika"' l 
..Espress' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwyklycl . . _ K - . . v » B U .mu. 

CENY OGŁOSZEŃ* Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe * zaślubi 
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł 1 50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekśrie redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy dpuk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

z w y S h T i e l i s K ^ o S t W p o TTL*'* r e i ! I a ™ c i e ^ " l n i a n e . • { 
. • ^ f f . " . ^ ™ . ? " - W tekście - s f ^ ^ e r f . mS. N . b , t t i C d , . h

M l ^ * , , , e i W d " » ^ f l 
»<uu uKazama się pierwszego ogłoszenia. 1 1 

niezwłoczniie po ukazaniu, sie drugiego z rit ogłoszenia • tej samej treść? co pierwsze, 
które zasadniczo nie zmieniają treSA 

ZA WYDAWCC: WYDAWNICTWO „REPUBLIKA". SP. Z O*R. ODP. I REDAKTOR ODPOW. WACŁAW i m a i s k i . W DRUK. „ R E P ^ g ^ r o g r , ó d p - J , , o d , 

Omyłki, n 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania z#fC 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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